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liczba 6 i 7. .
przedpłat* vr>BOsi we Lwowie rocznie la  złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — mie- 
rię znie 1 złr. K0 ct., za przesyłkę do domu
dopłaca się 20 centńw miesięcznie, 

prcesyłsą pocztową w państwie austm ckicm , rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 

>  miesięcznie 2 złr.
Z przesyłką pocztową za granicę do jałych Niennoe 

rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji. Włoch i- Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakeji 171.

Przedpłatę E ogU ennla p-zyjmuje w» Lwewle 
Jedynie i wyłącznie:

B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  „ Ik z le D n lltM  P o l a k l e -  
g o ” , M a c  W a r ja c fe l  1. 6  I 7  w  d o m n  
p a n a  K l i n i k i .

We W iedn iu : pp. Haa»enstein et Yogler, (Otto Maass} 
V Dnkes, H. Sehalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano

i J. D anneberg; w Be linie, Frankfurcie, Kolonji, 
HaL«ensteir et Fogler i Cr L. Daube; w Hamburgu : 
Karoly et L i.bm ann; w Paryźn: C. Adam, Bonlerard 
Baspail 105 bis et rue des Rennes 119.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 8  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1*/, centa od wyrazn. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w  rubryce Nadesłane 20 c l  od wiersza.

Possito wystawa MwawaLwowio.
Lwów 26. września.

Posiedzenie kom itetu  głównego, k tó re  odbyło  
się w esoraj, stanow i — ja k  to  słusznie podniósł 
yr przem owie swej ks. Sapieha — szczęśliwy ho ­
roskop M yśl w ystaw y znalazła  głośny oddźw ięk 
w całem  spełeczoństw ie i powodzenie je j już  dziś 
j.zst zapewnione. W obec tego nio od rzeczy  
p rzypatrzyć się organizacji ap a ra tu  adm in i­
stracy jnego , k tó rą  w yczerpująco przedstaw ił p. 
S ta rk e l sek re tarz  kom itetu

J a k  wiadomo, zebrane dnia 29. czerw ca b r . 
zgrom adzenie delegatów  kra jow ych  w ładr, miast, 
ko rporacyj i osób zaproszonych, uchw aliło u rzą ­
dzić w ystaw ę k rajow ą we Lw ow ie w roku  1894 
i uchw aliw szy w ogólayeh zarysach  statut, poru- 
cayło kom isji o rganizacyjnej z 33 członków  zło­
żonej, przeprow adzić utw orzenie głów nego kom i­
tetu w ystaw y. G łów ny kom itet sk łada  się z p re ­
zesa ks. A dam a Sapiehy, czterech w icepreze­
sów, prezesów honorow ych, osób za roszonych 

Looptowanych. K to  subskrybow ał kw otę 250 
zł na  fundusz zak ładow y lub gw arancyjny , ten 
< > ipso do kom itetu należy. Z adaniem  kom itetu 
głównego jest zorganizow anie i naczelny k ie ru ­
nek  w ystaw y, w ybór protektora i prezesów ho ­
norow ych, co się w łaśnie już  Btało na posiedze­
n ia  z dn ia  25 b. m.

Do uchw ał kom itetu głów nego w ystarcza 
k ażd a  ilość cz ło n k ó w : on u łoży p reg ram  w ysta- 
Wy. jej regulam in, on postanaw ia o w yborze sę 
dziów, u k ła d a  i przeprow adza program  finanso­
w y, b ad a  rachunk i, o rzeka  o użycia  nadw yżk i 
dochodów, lub  też o ew entualnem  pokryciu  stra i 
K om itet głów ny dzieli się na sekcje, o k tó rych  
Erspomniemy później, organem  zaś w ykonaw czym  
ego je s t k o m i t e t  w y k o n a w c z y .  K om itet 
ten sk ład a  się z d y rek to ra  w ystaw y (jest nim 
|r .  Zdzisław  M archw icki) z reprezentan tów  rzą 
lu  i kraju , tudzież m iast Lw ow a i K rakow a 
ow. rolniczo gospodarczych, izb handlowo prze- 
oysłow ych 10 członków, w ybranych  przez ko ­
mitet głów ny i delegatów  sekcji. Przew odniczy 
prezes, lab  jed en  z w iceprezesów . K om itet w y­
konawczy w ybierze z g rona swego sk a rb n ik a  i 
lek retarza, o rzeka  o utw orzeniu sta łych  kom isy j 
i sekcyj, zaw iera  wszelkie k o n trak ty , m ianuje 
personal pom ocniczy na propozycję d y rek to ra  i 
law iaduje w szelkiem i funduszam i wystawy. 
Bardzo rozległy zakres działania m a d y r e k t o r
r y s t  a w y. O n te prcwad».l c a ł a a d  m i n i £ 1 ’ a- 
i j  ę . i, jsow nie do uchw ał i instrukey j kom itetu

w ykonaw czego; j9mn podlega bezpośrednio c a ł y  
p e r s o n a l  pom ocniczy: on aBygnuje w s z e l k i e  
w y p ł a t y  z fanduszów  w ystaw ow ych, p rzed s ta ­
wia kom itetowi w ykonaw czem u do przyjęcia 
oferty przedsiębiorców , podpisuje wspólnie z pre- 
a&sem kom itetu, lub jego zastępcą ko n trak ty , 
p rzez kom itet w ykonaw czy zaw ie ran e ; p rzed ­
k ła d a  kom itetowi w ykonaw czem u rachunk i 
a użycia  funduszów w ystaw ow ych i wspólnie 
z m ianow anym  przez kom itet w ykonaw czy 
skarbnik iem  o d p o w i e d r i a l n y m  j e s t  z a  
b e z p i e c z e ń s t w o  t y c h ż e  f u n d u s z ó w .

Z ak res  to, ja k  w idzim y, bardzo  rozległy i 
istotnie świetnie określił go p. Zim a, podnosząc, 
i e  na b a rk ach  d y rek to ra  spocznie cały  niem al 
ciężar onow iąików  i odpowiedzialności. Szczerze 
taż w interesie w ystaw y cieszyć się należy, że 
w ybór pad ł na  dr. M archw ickiego —  i że tenże 
obowiązek ten  chciał i mógł p rzy jąć . P an  Mar- 
-hwioki na leży  zaś do rzędn  lndzi, k tó rzy  przy-

jąw szy raz  obowiązek, nie um ieją go inaczej speł­
nić, ja k  w całości i zupełnie. Je s t on wrogiem 
wszelkiej połcwiczności

K om itet głów ny, ja k  to już zaznaczyliśm y, 
sk ład a  się ze sekcyj. Je s t ich 28, a do każdej 
członkowie kom itetu głównego zapisyw ać się mo­
gą. O bejm ują one całokszta łt życia ekonomi 
czno-społecznego: a  więc rolnictwo, górnictwo, 
chów byd ła , leśnictwo, przem ysł rolniczy, rę k o ­
dzielniczy, fabryczny , handel, kom unikację, sztu­
kę, lite ra tu rę , naukę, w ynalazki, kw estje społe­
czne, etnograficzne etc. etc. Sekcja m ają praw o 
kooptować, kogo uznają za stosowne, a  delegaci 
ich wchodzą do kom itetu w ykonawczego.

N a wzór czeskiej organizacji dodano n ad to  
po pomocy dyrekcji pięć w ydziałó *, a m iano­
w icie: 1) finansowy, 2) budżetowy, 3) iustala-
cyjny, 4) gospodarski, 5) publicystyczny . W y­
działy  te dodają całej organizacji w irle życia  i 
sprężystości. M yśl w prow adzenia ich u nas w 
życie b y ła  bardzo trafną.

To jest w głów nych zarysach  organi 
zacja aparatu , k tó ra  —  ja k  słusznie pod­
niósł p. S ta rk e l na wczorajszem  posiedzeniu — 
idzie od dołu, bo od sekcji, dająca możność 
rozległ* kooptow ania fachowych lndzi.

O rgan izaej’ U  daje z u p e łn ; g w aran c ję , że 
w ystaw a odpowie goduie interesom  i znaczen iu  
naszego krf ju, a otuchę tę i nadzieję potęguje to, 
że na czele całej organizacji stoi mąż, którego 
nazw isko w narodzie znajduje  na jsym patyczn ie j­
szy oddźw ięk. C ały  k ra j p a trzy  z oiuchą i ra 
dością. ile razy  na czele jakiejś doniosłej n a ro ­
dowej akcji staje ks. A dam  Sapieha, bo zna 
jego  uczucia, intenej?, jego  praw dziw ie m ło­
dzieńczy zapał d la  każdej słusznej i dobru■ 
m yśli —  szanuje je  i podziela. W sam em  n a ­
zwisku jego leży już potężna gw arancja  powo­
dzenia w ystaw y krajow ej.

Tydzień polityczny.
LWÓW 28. września 

K am panja  sejmowa, mimo kró tk iego  czasu, 
je j w yznaczonego, dość je s t interesującą. T em atu 
do dyskusji politycznej dostarcza naturalnie n a j­
więcej sejm czeski. T am  namiętnuści polityczne 
najgłośniejszy znajdują wyraz. Ale i gdzieindziej 
rzeczy  bynajm niej spokojnym  n>e idą trybem . 
Odnosi się to przew szystk iem  do m ałego sejmu 
bukowińskiego. T am  bojarow ie rum uńscy z m ar­
szałkiem , panem  Lupulem , na czele istne wypra- 
w iają Jharue. P rae tt k ilku  dniam i Rum uni znaj­
dowali się w Sejm ie w mniejszości. Lew ica, zło­
żona z Niemców, Polaków  i Rusinów, chciała 
natychm iast po zebraniu  się Sejm u przystąpić w 
m yśl obow iązującego regulam inu do w eryfikacji 
wyborów. M arszałek  stanowczo się tem u sprze­
ciwił. G dy jed n ak  izba mimo to odnośny wnio­
sek  uchw aliła, członkowie W ydz.ału  krajow ego, 
w k tó rych  rękach b y ł refe ra t w ery iikaey jay , 
usunęli się i uchw ała i io m ogła być przeprow a­
dzona. T ym czasem  w sk ładzie  izby zaszła zm ia­
na, k tó ra  mniejszość rum ańską  zam ieniła w wię 
k s z iś ć :  jeden  w ybór uzupełn iający  w ypad ł na 
korzyść Rum unów, a nadto m iejsce do tychcza­
sowego rek to ra  wszechnicy N iem ca, za ją ł także 
Rum un. Z  uzyskanej większości bojarowie na­
tychm iast zrobili nży tek  — oto unieważnili w y­
b ó r barona K ap ri’ego z ku rji wielkiej posiadłości 
ziem skiej.

Czyn ten dosadnie charak teryzu je  moralność 
polityczną u Rum unów. W ybory  w knrji wiel­

k ich  w łaścicieli ziem skich odbyły się na podsta­
wie kompromisu m iędzy Rum unam i a Polakam i, 
bez głosów tychże ostatnich Rum uni nie byliby 
ani jednego uzyskali m andatu, a dzisiaj, gdy  
sztuczkam i przypadkow ą uzyskali większość ani 
h ilu ją pod b łahym  pozorem w ybory. M niejszość 
“ejmowa, reprezontu jąca właściwie większość 
k ra ju , dała w yraz swojemu oburzenia opuszczę 
niem sali. Co będzie dalej ? H rab ia  Taaffe tego 
jeszcze nie wie.

O nowem pow iększeniu ciężarów d la dostar­
czenia środków na zam iercone .powiększenie sił 
zbro jnych  w Niem czech, dzienniki tam tejsze c o ­
raz  to inne podają  wieści. T ak  n ^p rzy k ład  u trzy  
m uje Post, k tó ra  od początku najpilniej zajm ując 
się nowym projektem  wojskowym, najw ięcej o 
nim dotychczas podaw ała szczegółów, że powię­
kszenie arm ji wyniesie 95 tysięcy ludzi, a powię­
kszenie w ydatków  100 miljonów m atek  roezrie . 
National Z rg , nie zaprzeczając tym  cyfrom , 
k tó rych  przecież w iarogodność nie je s t stw ier­
dzona, usiłuje uspokoić opinję publiczną przynaj­
mniej pod względem  podwyższenia podatków . 
Dowodzi tedy , że dla uzyskania w iększych środ­
ków pieniężnych na pokrycie kosztu reo rgan iza­
cji arm ji nie zachodzi, ja k  na  teraz, potrzeba 
zaciągnięcia nowej pożyczki, ponieważ m inister­
stwo pruskie posiada dostateczne k red y ta  z lat 
ubieg łych , k tóre nie są jeszcze w yczerpane. Inne 
znowu dzienniki wspom inają przeciw nie, o u k ła ­
dach sek re ta rza  stanu do spraw  skarbow ych z 
m inisterstw am i państw  południowo ■ nism ieckich, 
w zam iarze porozum ienia Bię o zaciągnięciu po­
życzki na  cele wojskowo. Otóż, jeżeli tak  jest, 
pożyczka zaciągnięta zostanie, a czy to nastąpi 
już teraz, czy dopiero za k ilka miesięcy, w ydaje 
się rzeczą obojętną. W nioskując z niem ieckich 
głosów dziennikai kich, można było przypuszczać, 
że pro jek t wojskow y, k tó ry  m a faktycznie skió  
ció czas służby, pow iększając równocześnie siły 
zbrojne i w ydatk i na nie, poprą w parlam encie 

j sprzym ierzone Btroncict- A zachow aw cze i cec- 
trum . O trafności atcli tsgo  m niem ania wątpić 
każe  fak t, że jeden  z dzienników  zachow aw czych 
i protestanckich  ośw iadcza się Btanowczo p rz e ­
ciwko skrócenia służby  w arm ji stałej, a więc 
pośrednio przeciw ko nowym ciężarom . O rgan  ten 
dowodzi, 4". pożyteczniejszą je s t a rm ja szczuplej­
sza, ale dobrze wyćwiczona, niż liczna, lecz n ie ­
dostatecznie przygotow ana.

U trzym yw ano daw niej, żc w N iem czech z a ­
chodni zam iar zaprow adzenia jednakow ej dla 
całej a ren  nióiżiżcuiiij _**. „a . ,  wojskowe;. 
W edług  najśw ieższych jed n ak  wiadomości, nie 
przyjdzie do w prow adzenia w w ykonanie tego 
p ro jek ta  z powoda, że B aw arja  nie chce ani 
zmienić swej dotychczasow ej p rocedury  opar­
tej na jaw ności postępow ania, ani też poddać 
się projektow anej najw yższej centralnej instaneji 
dla całej rzeszy niem ieckiej.

O stanow isku stronnictw  w N iem czech 
wobec kw es.ji reorganizacji arm ji, tw ierdzi mo­
nachijska Allg. Ztg., że najłatw iej zapew ne b ę ­
dzie pozyskać rządow i głosy centrum . W szy­
stkie inne stronnictw a m ają różne wątpliwości, 
konserw atyści są przeciw ni skróceniu czasu 
s łużby  liberałów  p rzestraszają  w ysokie w y­
datk i. W  każdym  razie niew ątpliw ą je s t rze ­
czą, iż z tej okazji Bioczoną zostanie sil­
na w alka, k tó ra  poważne zm iany w stosun­
kach  stronnictw  do siebie i do rząd u  zaprow a­
dzić może.

W  P ary żu  obchód stuletniej rocznicy ogło- 
szenia pierwszej republik i odby ł Bię w edług na­

przód ułożonegc program u, bez żadnych  niem i­
łych  zajść, ale też, g dyby  w ierzyć spraw ozda­
wcom zagranicznym , bez wielkiego udziału  lu 
dności, k tórej większość zachow yw ać się m iała 
obojętnie. Zauw ażono z pew nem  zdziwieniem, że 
w Panteonie ani p rezydent Carnot, ani prezes 
senatu  nie zabierał' głosu. W iększą niż ten o b ­
chód, zw raca na Biebie w świecie politycznym  
uwagę wiadomość, w edług Ltóręj w tych  dniach 
ma być ogłoszony dekre t, na m ocy którego po­
łow a statków  bojowych, k tóre na czas zimowy 
m iały  być uzbrojone, ssatrzyma kom plety kadrów , 
oraz część ossdy  i przez zimę, na  równi z rezer­
wą, pozostawać będzie w poetach w pogotowiu. 
S ta tk i te nadto pozostawać będą pod bezpośre- 
dniem i rozkazam i dowódców eskadr. W noszą 
s tą d , że F ra n c ja  na przyszłą wiosnę przew iduje 
ewentualność, jak ią jś  większej akcji m orskiej.

Rosja przeciw Tircji.

K o r e s p o n d e n c je .
Londyn 23. września.

(Sprawa Bigelowa. — Dolne ubranie ks. Walji. końska 
kuracja sceny. — Fałszerz weksli. — Samobójstwa). i

Najnowsza kam pan ja  dyplom atyczna Rosji 
przeciw ko Porcie zdaje się być jed n y m  z tych 
epizodów, k tó ie  przem ijają  bez śladu. P orta  po ­
stąpiła  zupełnie słusznie, nie nadając tej spraw ie 
rozgłosu  i n u  przyw iązując do niej przesadnej 
w agi. W praw dzie przypuścić należy, że w pałacu  
sułtańskim  niezbyt zbudow ano się form ą, ja k a ­
kolw iek by ona by ła , noty rosyjskiej, i że su łtan, 
ta k  pilnie p rzestrzegający  praw  sw ych, m usiał 
być niem ało zdziwiony postępkiem  rządu  rosy j­
skiego, k tó ry  pow ażył się przepisyw ać mu, kogo 
m a p rzy jąć lab  nie, i k ry ty k o w ać  ostatn ią au- 
djencię S tam bułow a. F a k t  ten  rów na się już 
nie in terw encji w w ew nętrzne spraw y obcego 
m ocarstw a, lecz w trącaniu  się w pryw atne sto- 
snnk w ładcy  udzielnego państw a. B ardzo m o­
żliwe, że P o rta  zdobędzie się tym  razem  na 
k ro k  stanow czy i z- tego p u nk tu  w idzenia oddali 
po prostu  zażalenia rosyjskie. W  spraw ie tej 
w ażną rolę odegryw a też ton noty rosyjskiej, a 
ten, zarówno jak  dok ładna treść sam ejże noty, 
dotychczas nie są wiadomemi.

Jeźlf nota ta k  co do tendencji, jak  i treści 
m a ch a ra k te r  pojednaw czy i p rzy jac ie lsk i — to 
nie nlega wątpliwości, że. Porta nie om ieszka z 
takow ego korzystać. Porta nie szuka konflik tu  
z Roiją. Przeciw nie, sta ra  się unikać w porę 
w szelkich nieporozum ień. Ale i rząd  rosy jsk i nie 
je s t sk łonnym  do rozpoczynania zatargów  z T u r ­
cją. D zisiejsza sy tuacja  w cale nie je s t potemn 
sp rzy ja jącą, a v noiflyka petersburgska w ciągu 
k ilk u  la t ostatnich, zerw aw szy z daw niejszą tra  
aycją , s ta ra ła  się usilnie o pozyskanie T urc ji 
d la  siebie. T endencja  ta  podobno istnieje po dziś 
dzień w P etersburgu . Jeżeli ostatni postępek ro­
syjskiego rządu  nic egadza się  w zupełności z 
notą, żalącą się na  Drzyjęcie Stambułów a — to 
k roku  tego nie należy uw ażać jak o  zasadniczej 
zm iany k ierunku , lecz raczej jak o  objaw  n ieza­
dowolenia z powodu względów, okazanych  b u ł­
garskiem u prem ierow i Osobiste uczucia m onar­
chów mogą w tych  w ypadkach  w ażniejszą ode 
grać rolę, aniżeli w zględy polityczne. Nie po raz 
p ierw szy zresztą Rosja z powodu kw estji b u łg a r­
skiej czyni przedstaw ienia w  Stam bule. Pow ażne 
rek rym inac je  tego rodzajn  m iały ' m iejsce w rokn 
1888, a wówczas znalazły  naw et poparcie ze 
s tro n y  Niemiec. W idząc w ów izas bezskuteczność 
takow ych, Rosja cofnęła się na swe daw niejsze 
stanow isko. I  dziś rezu lta t innym  praw dopodo­
bnie nie będzie.

Czas odnowić przedpłatę! M a  p r o w i m e j t

kw artaln ie zl. i

W ychodzące tn  czasopismo „ Wolna Rosjo “ | 
w skazuje na fak t w ydalenia dziennikarza Pult- I 
ney-B igelow ’a, jako na pouczający p rzy k ład  dla j 
tych , k tó rzy  nie w ierzą w barb arzy ń sk ie  postę­
powanie Rosji. Bigelow — jak  wiadomo — w y- ! 
d r a k o - a ł  w Harpers M agasine a r ty k u ł p. n. , 
„Zachodnie granice cacatn", gdzie m iędzy in- 
nemi spotkał pew nego członka dynastji i — w  
podstaw ie rozm owy z nim — napisał, co nastę­
pu je : .G a r  nie m a zam iaru w yrządzić kom ukol­
wiek. k rzyw dy. Serce jego pełne jest dobroci  ̂
Czuje się on szczęśliw ym  ty lko  w gronie r o ­
dziny. P raw d ą  jest, że zdzieistw a i io .sk  dzieją 
się bez jego u d z ia łu ; ale ten  b iedny człow iek 
nie m a siły do poham ow ania złego N ajczęściej 
nie wie on naw el o niem. D ochodzą go jedynie  
rap o rty  m inistrów, a ci w iedzą, że ca r nie lubi 
p rzeciążenia p racą... S kutk iem  tego kraj ca ły  
dany  je s t na łu p  czynowm kom , k tó rzy  dzielą 
się m iędzy sobą w ładza i wszystkie usiłow ania 
w ytężają w tym  k ierunku , ab y  u trzym ać się na 
posadach".

D u e j  Łigelow  w ynurzał swe zap a try w an ia  . 
na  rozm aite szczegóły; podniósł np., że nie go- 1 
dzi się pędzić człow ieka na S yb ir za  to, że jak o  
pro testan t chciał z jednyw ać ludzi dla swej w ia- < 
r y ; że praw a rosyjskie nie tch n ą  zby t wygóro- < 
w anym  duchem  filantropijnym  itp. Z a  to więc 
go wydalono. W spom niane pismo widzi w tern 
najlepszy dowód, że aie k ry ty k a  n ieprzychy lna, 
lecz k ry ty k a  w ogóle jest w Rosji niedozwoloną.

O o nem  zajściu pisze Bigelow do F e lik sa  
W ołkow skiego, co następu je : .,Osobiście p rzyk ro  
mi, że urzędnicy cara  przerw ali dalszą mą po­
dróż, zanim  zdołałem  zeb rać  w yczerpujące w ia­
domości ; w szak m iałem  je d e n  ty lko  cel p rzed  
oczym a: w ykryć  rzeczyw istą praw dę. I  za to
skonfiskowano mi łódź mą, trzym ając ją  cały  
miesiąc, a w końcu ofiarują mi zabaw ne z po- 

j wodn swej niskości w ynagrodzenie ; w ładze igno- 
■ ra ją  rek lam ację  am erykańskiego  posła i trak tu ją  
| rząd  Stanów  Zjednoczonych, ja k b y  rząd  jakiej 
I m ałej w yspy na O ceanie Spokojnym ".
! Z  dziedziny polityki nic więcej nie pozo- 
j staje mi do omówienia, chyba jeszcze „niewymo 
i w n e“ księcia W alji, k tóre , dzięki przystrojonej 

nijHii M obil stosunkom w ew nętrznym , zy ska ły  
aKłnalną cechę polityczna. 1 tak  mianowicie 

| na jed n em  z zebrań robotniczych w GlaBgowie, 
i w yrzekano  — i słusznie —  m iędzy innemi na 
i niehygieniozność lokali, w k tó rych  odbyw a się 
j praca  Owoż jedna z m ówczyń zanw aźyła w to- 
j ku  dyskusji, że np. paatalony  ks. W alji, k tóre on 
! obecnie nosi, w ykonane zoBtały w izbie, gdzie 
! leżało dzie;ko , chore na szkarla tynę . N ajw iększe 

bowiem naw et firm y W estendu, rozdają robotę 
pomiędzy biednych  kontrahentów , p łacąc  im m i­
nim alne w ynadgrodzenie. Ci oczywiście nie mi ją 
w y k w irtn y ch  lokali, k ry ją  się po zadnsznyeh  
dziurach , pe łnych  b ru d u  i za razy .

R ew elacje glasgow skie w yw ołały oczyw iście 
ogrom ne w zburzenie wśród arystokracji. L  dziwić 
się tem a trudno 1 Z a  drogie pieniądze sprow adzać 
sobie szkarla tynę  do domu —  to ch y b a  nikogo 
nie znęci. Czy glsBgowscy robotnicy  w yw alczą 
dla siebie polepszenie doli, r ie  w iadom o; na 
razie skrupiło  się w szystko na nadw ornym  
kraw cu  k i. W alji, k tó ry  poszedł w odstaw kę.

miesięcznie 59

W *  L w o w i e :  
kw arta ln ie  4 * 5 0  
miesięcznie 1 *50
Za przesyłkę do dam- Hulęaznis. 2C ct.

Bluszcz” X a  p r o w i n c j i :

kw artalnie 21 * 4 0
miesięcznie •8 0

W e  L w o w i e . -

kw artaln ie 1 *50
miesięcznie *5 0

M o w S  a b o n e n c i  k w a r t a l n i  o t r z y m a j ą  j a k o  p r e m j ę  p o w i e ś ć  O h n e t a  „ O s t a t n i a  i n i ł o ś ć “  l u b  t ł u m a c z o n ą  z  a n g i e l s k i e g o  w y b o r n ą  p o w i e ś ć  . . B ł ę d n a  g w i a i d a  “

l u i l i s n t  I I E S U S Ł
P O W I E Ś Ć

"PRZEZ

WOJCIECHA UZIEDUSZ^CKIEGO.

T O S  II.

—  Przecież jej się zrobiło m ajątku
i itanowiaks '■'nodaie^ a łu n  się tego potroszę;
tftdaie sią W a z  trzym a* debie  r ą t am; ; n o g am i; 
bodziesz tak że  m usiał u ty *  p rzyk rych  wysileń, 
aby "O jej pozby* 2 al mi o,ebie, E rn e4cje j 
* ~  a*' -m ienia w szysik iem Ba.
s*e położenie. P rzecież nie będę teraz 
o b y w a ć  rozwodu.

. —  d laczeg o  ? Myśmy gn przecież prze wi­
dzu .1 w na««yŁl uk ładzie. Z o b o » 1Ązałeś aię sło- 
trem  honoru i to n a  piśmie, że jeśli tego będzie 
po tn o b a  wymUBis* 0d niej pozwolenie rozw ód 
„  izelktem  udręczeniem  i w danym  razie grożbą.

0 .‘■ fikałem , ale v  iesz bardzo dobrze 
że t robić n.t mogę. B yłoby  , B , ikczem nie 
■ ino “i strony.

- -  A ozemże jest dla ciebie dane ałowo?
• • j i  i r f  wo poprzedziła przysięga wierno-

^  Skoro łnow u tej Wier­ności, muszę je j d o tr a y s u ć ;  to przecież j Ljne.
-  idzę to ty lko teraz, że dobrze iro b i- 

Umr biorąc od ciebie zobowiązanie na piśm ie; 
Widzę, wiele by  w arte było twoje słowo.

— W ięc k iedyś się p rzekonała , żc jestem  
m ężczyzną tak  chwiejnym , że na  mojem słowie 
polegać nie możesz, musisz m ną gardzić. O m i­
łości, o szacunku dla mnie nie może już być 
U ciebie mowy.

— N aturalnie, że ladzie gard zą  m ężczy­
znam i w iarołomnymi, że trudno, aby  kto  ich 
kochał.

albo innych ludzi, może cię skom prom itować, łera j - j  drogę, po której ma dążyć do swojego

— Zatem  twoje zobowiązanie względem  
mnie je s t tobie te raz  p rz y k re ?  U w alniam  cię od 
niego. Powiem ci całą  p raw d ę; czuję, że moja 
miłość dla K lem entyny pow raca, że z nią jedną 
mogę b y ć  szczęśliwym , że ciebie bym  nnieszczę- 
śliwii. Nie rozum iem  ciebie, lękam  się ciebie; 
pa trząc  na  to, jak  dręczysz bez litości tego b ie ­
dnego Adolfa, zdaje m się, że oglądam  okropną 
przyszłość, k tó ra  mię czeka z tobą. Byłem  w b łę ­
dzie, kiedym  cię nam aw iał do podwójnego roz­
wodu, a ty  m iałaś słuszność k iedy  tego k roku  
odradzałaś. Przechodzę na  twoje przekonanie, 
w racam  ci wolność, proszę, abyś p rzesta ła  nękać 
tego biednego Adolfa.

Przy jechałeś zatem  do W enecji, aby  mi 
to pow iedzieć?

—  T ak , na to.
A więcej n ic  nie mas s do powiedzenia,

wzorze m ęskiej s trło śo i?
Eroszę cię ty lko, abyś mi w róciła  owe 

pismo, k tóre tobie na nic się p rzydać
nie może.

—• Tego pisma nie wrócę.
A  cóż chcesz z niem począć?

. Zachow am  je  dla pam iątki krótk iego ma-
r fud*a  8aczP^ c*a . k tóre  przem inęło ja k  wszystkie

— To niedorzecznie. Pismo może się gdzieś 
zgnbić, może się do itać w ręce twojego męża,

może cię na  zaw .ze zgubić.
—  A cóż to za troskliw ość zby teczna  d la  | 

kobiety, k tó rą  uw iodłeś i o k tó rą  więcej nie 
d b asz?  W szak  widocznie k ładziesz m nie n& ró ­
wni z owemi w,*gardzonemi kobietam i, k tórym  
za m łodu w ieczną miłość d la  zpbaw ki tylko ślu­
bowałeś. Co to ciebie może obchodzić, że jak aś  
jaw nogrzesznica się skom prom ituje i że ludzie 
ją  potępią z twojej winy ?

T n  E rn e s t w stał z k an ap k i i rz e k ł stanow­
czym  już  g łosem :

— P an i zdajesz się zapom inać, że w yjaw ie­
nie tego pisma n iaty lkoby pani zaszkodziło i że 
ja  m am  także niejakie praw a do niego.

h 'ydh ilda  nie m szy ła  się z m iejsca, ale 
spojrzała na E rn esta  wzrokiom  pożerającym , w 
którym  s ę w yraz rozwścieklonego ty g rysa  łączy ł 
z w yrazem  zim nym  w ęża; uśm iechała się równo 
czeŚDie, ale to czyniło je j tw arz  o ty le ty lko  
straszniejszą.

— T a k  — rzek ła  spokojnym  głosem  — pan 
mas*, do tego listu praw o, panie E rneście , bo 
pan mnie ten list podarow ałeś, a podług kode 
ksu pańskiego honoru, wszystko, co p an  komu 
dasz, należy zaw sze do pana, choćbyś pan  nie- 
w iedzieć co b y ł w ziął w zam ian. Z resz tą  wolno 
pann  w ytoczyć mnie proces o ten  list, czy  to 
przed  sądem  królew skim  czy może lepiej przed 
jak im ś polubownym  sądem  honorowym. Możesz 
pan  przed światem pow iedzieć: Uwiodłem  ko­
bietę, poprzysiągłem  jej miłość wieczną i n ak ła ­
niałem  ją  do w ystępku naw et do zb rodn i; ona 
się broniła moim namowom, chociaż biedaczka 
mnie kochała, co je s t rzeozą zupełnie na tu ra lną  
w >bec moich niepospolitych salet duszy i c ia ła ; 
ab y  ją  skłonić do w spólnych zbrodni — tak , 
zbrodni — dałem  jej pismo, w którem  wskaza-

celu, i w którem  się zobowiązałem , że ją  pośm 
bię, choćby się postępkam i swojemi jaw nie zhań 
b iła  wobec Boga i lndzi. A le te raz  sp rzy k rzy ły  
mi się moje zobow iązania. P iaw d a , że ona zni­
szczy ła  już swoje szczęście, ufając m em u słowu, 
i że zam ieniła swoje dotychczas szczęśliwe i spo 
kojne m ałżeństw o w piekło dom ow e; praw da, że 
swojego m ę ‘a zam ieniła w n ieprzy jaciela , k tóry  
ją  niebaw em  z dem u w ypędzi. To w szystko p ra ­
wda. Ale, cóż to mnie w szystko obchodzi ? mnie, 
k ró la  w szechstw orzen ia! N iech sobie ta  g łu p 'a , 
lekkom yślna kob ie ta  b łądzi bez dachu  i chleba, 
w powszechnej pogardzie, byle mój honor b y ł 
bezpieczny. A  w yjaw ienie tego pism a, k tóre  jej 
dałem , może narazić  honor cenny o rdynata  Ho- 
h eu sch w an g au ; d latego pozyw am  panią F ry d - 
b l ię ,  niegdyś K rauze , aby  mi to pismo oddała. 
Z rób  pan to, jeżeli to pan  śmiesz.

E rnest chwilę stał nieruchom y, a potem , pod­
niósłszy znów głowę, rz e k ł:

— Czyż pani myślisz, że ja  się będę lę k a ł 
w yjaw ienia tego pism a ? Ono je s t d la  pani ró 
wnie zgubne, ja k  d la m aie, a zatem  pani je  z a ­
taisz. Proszę je  zachow ać.

—  Mylisz się pan. Ono pana ty lko  kom ­
prom ituje, a m nieby dop:’. ro skom prom itow ały 
czyny, z tego pisma w ynikłe. Pism o mogę wy-

czy mam  pańskie pismo wy*abym  w iedziała, 
jaw ić, czy  n ie?

E rn est s ta ł nieruchom y. Św iat k ręc ił mn 
Bię przed  oczym a. G niew  jak iś dzik : niczem 
nie poham ow any, w ściekły, m iotał jego  piersią. 
B y ła  chwila, w k tórej chciał F ry d h ild ę  chw ycić 
w ram iona i z n ią  razem  skoczyć do morza. 
A le wnet wróciło uczucie zupełnej bezsilności i 
bezradności, z opuszczoną głow ą stał na  w y­
brzeżu  m arm urow em , p rzed  czarow nicą, k tó ra  
jego  losy u ję ła  w swoje ręce i k tó ra  w nim  te 
raz  ty lko  wBtręt badsiła .

— No, mów pan -  zaw ołała raz  jeszcze 
F ry d h ild a  —  abym  w iedziała, co mam  ro b ić ! 
M ilczysz? To dobrze. Są tu  nasi znajomi, pan 
L ind en b n rg  i h rab ia  R eichbach. P a trz  się p ar — 
tam  idą, ja k b y  w sam czas p rzysłan i, zaraz 
nam  się ukłonią. Pójdę im  opowiedzieć naszą 
spraw ę.

R eichbach i L ind en b n rg  p rzy jechali byli 
istotnie do W enecji, ab y  tn  przeczekać pierv sz 
w ybuch królewskiego gniew u i cza°, potrzebny 
do tego, aby  św iat zapom niał o śmierci. W ilhel­
ma. W tej w łaśnie chwili u jrzał ich E rnest, na 
zakręcie od P iazze tty  podążających kn niem u 
i ku  F rydh ildzie .

P rze ją ł go strach i chw yciw szy F ryduildę 
za  rękę , zaw ołał:jaw ić, k iedy  mi się podoba, a możesz być pan j _

pew ny, zupełnie pew ny, że w yjaw ię je w tej \ F rydh ildo  I Co ty  rob isz? I  siebie i mnie
chwili, w której się przekonam , że pan  nie po- 1 ck c e s i zgubić.
stępujesz tak , jak eś  się pan do tego zobowiązał, j — E rn e ś c ie ! — zaw ołała patetycznie —
Jeśli panu jest m iły pański honor, możesz p ar : chcesz mnie jeszcze nazyw ać po imienin ? A  więc 
K lem entynę w ygnać z domn i zmusić ją  do roz- nie w szystko jeszcze m iędzy nam i zerw ane 1 
wodn. J a  nie odstąpię od drogi, k ‘órą obrałem  
i pan musisz na niej stąpać konsekw entnie, ?
»lbo przepaść. W ybierał pau , rób pan, co pau 
c h c e sz ! A le

A więc mogę cię nazyw ać moim kochankiem  1 
{Ciąg dalszy nastąpi).

proszę się zaraz z d e c y d o w a ć ,
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Z kolei przechodzę do tea tru . W  D rury  
L unę  z ogrom nym , p rzesadnym  naw et en tuzja­
zmem przy jęto  d ram at AugUBta H arris  i H en ry k a  
P e tit pt. „S tracona có rka". W  gruncie jestto 
zręczny  ty lko  sp ek tak l i bodaj czy głównej zasługi 
jeg o  pow odzenia nie należałoby  p rzypisać wido­
w isku w yścigów w trzecim  akcie , w którym  na 
scenie w ystępuje dw anaście żyw ych  folblutów. 
Jeżeli to k u ra c ja  sceny — to chyba, ja k  się u 
nas pow iada, k o ń s k a !  A utorom  p rzyznać  je ­
d n a k  w ypada, że znają oni dobrze sm ak pu 
bliczności angielskiej i w iedzą, czem d la  niej 
są wyścigi.

Stw ierdzono to zresztą w procesie, k tó ”y 
od b y ł się tu  p rzed  k ilk u  dniam i. N iejak i dr. 
Scoht Jan d e rs  dobrze w idyw any w najw y­
kw intn iejszych  kołach  tow arzyskich, pozostający 
naw et w p rzy jaznych  stosunkach z ks. W alji, 
w szedł w kolizję z praw em  w skutek  ogrom nych 
p rzeg ran y ch  na  turfie. Nie m ogąc w ybrnąć  z 
kłopotów , począł fałszow ać w eksle i to zapro­
w adziło go przed  k ra tk i sądowe. Jan d e rs  
um knął, ale przychw ycono go w Liw erpolu 
w łaśnie w chwili, gdy  z m łodą, p iękną dam ą 
w siadał do statku, ab v  popłynąć do A m eryki. 
W  podróżnej jego torebce znaleziono znaczną 
część sum y, uzyskanej przez eskontow anie fa ł­
szyw ych weksli, mianowi, ie około 2 miljonów 
zł. W szystk ie  podrobione przezeń w eksle p rz e ­
k racza ją  3 m iljony. Sam  lord Londesborough 
„zarw any" został pocichu n a  przeszło półtora 
miljona.

Jed en  z nieostrożnych bankierów , k tó rzy  
zrealizow ali dr. Jandersow i w eksle, w łe b  sobie 
palnął, a m ożna sobie w yobrazić jak ie  p rze ra ­
żenie wogóie w yw ołała w in teresow anych ko łach  
ta  spraw a.

D otknąłem  m imochodem samobójstwa. Krze­
wi się ono nad  T am izą zw łasrcza  wśród kobiet. 
D w ie eleganckie dam y, siostry, rzuciły  się przed  
k ilku dniam i pod Brighton do m orza, a  onegdaj 
słynna  z u rody  żona pew nego inżyniera  poddała 
głow ę pod ko ła  lokom otywy.

A . K .

Wieści z Królestwa.
K orespondent D ziennika Poznańskiego pisze 

z d a tą  dn ia  21. b. m.: M iesiąc sierpień p rzy p ra ­
w ił o wiele ctrat rolnictw o; upalna  susza —  
trw ająca  k ilk a  tygodni z rzędu  poprzypala ła  
ja rzy n y , zniw eczyła w szelkie pa tew ne rośliny, 
łub in , koniczyny , seradele, k u k u ry d ze  i okopo- 
w izny. K artofle  pozostały drobne —  choć dużo 
ich nie nawiązało. Ozim iny w praw dzie dopisały 
—  ale mimo tego, ro k  nie będzie zadow alający. 
G ospodarze tracą  głow ę n a  m yśl o przezim owa­
niu inw entarza, włościanie znów za  bezcen  po­
zbyw ają  się b y d ła  i koni. W  pierw szych dniach  
w rześnia spad ły  obfite deszcze, k tó re  przysposo 
b iły  przynajm niej g lebę pod upraw ę i zasiew. 
W  każdym  razie  u p raw a skutk iem  suszy szw an­
k o w a ła ; ściernisk  nie m ożna by ło  w swoim cza­
sie zorać i roboty szły  powolnie, bo nie należało 
n a rażać  inw entarza i ludzi na porażenia słoneczne. 
O bok tego pługi łam a ły  się, tępiły o opokę, w 
ja k ą  gliniaste ziemie zam ieniły  się pod żarem  
słonecznym . P rzez  cały czas nie byw ało naw et 
rosy . N agłe obniżenie cen zboża p rzeraża  także  
rolników . K to  może, w strzym uje się od sp rzeda­
ży z iarna  —  spodziew ając się podw yżki w 
przyszłości. S łab y  urodzaj w Rosji daje n iejakie 
podstaw y tej nadziei. D ziś już  p łacą  lepiej za 
zboże w m iejscu, niż na  wywóz zagran iczny  
Podole —  ów śpichlerz państw a —  cierpi wielki 
n ieurodzaj, również gubern je  południowe i w scho­
dnie cesarstw a. P a n  B óg naw u dza ciężko p ra ­
w osław ną R csię ; — zeszłoroczny g łód ty le  po­
ciągnął w ydatków  —  ileby kosztow ała wojna.

Świeżo gazety  donosiły, że rząd , zakupiw szy 
42.000 koni, rozda ł je  włościanom. A oto nowe 
w ydatk i prow adzi za  sobą cholera. B udżet p ań ­
stw a w y k aza ł 25 miljonów rub li deficytu. Z a 
gospodarki W iszniegradzkiego tego nie byw ało. 
Przeciw nie, po 30 miljonów rubli było przew yżki 
w dochodach nad rozchodam i.

B uta rosy jska  upokorzoną została. N iedaw no 
tem u dzienniki rosyjskie ta k  się pyszniły  rozwo­
jem  w ew nętrznym , sądziły , że pew nym  krokiem  
dążą do suprem acji n a l  E u ro p ą ; p rzypuszczały , 
że ty lko  wojna zdo łałaby  sprow adzić naród  z o- 
wej drogi do pomyślności w szechstronnej, s trze­
żono się więc wojny i patrzano z pokojem  w p rz y ­
szłość. T ym czasem  Bóg powiał i w szystkie za­
biegi ludzkie obróciły  się w niwecz. L udzie m rą 
tam  —  gdzie najw ięcej b ra k  robotnika czuć się 
daje. Z łoto, złożone w b an k ach  zagranicznych, 
stopniało. Rolnictwo upada, handel zm arniał — 
przem ysł, mimo opieki rz< dowej, nie może w a l­
czyć z rozm yślnie gnębionym  przem ysłem  K ró ­
lestw a. T rzeba  przyznać, że rząd  nie zak ład a  
rąk  bezczynnie, ale próbuje  różnych środków 
ra tu n k u . Zorganizow ano em igrację z R asi gali­
cy jsk iej ludności roboczej, w celu dostarczenia 
rą k  do p racy  tam , gdzie ich b rak u je , a droga 
p łuca nie odpow iada zyskom  przedsiębiorstw a. 
C zy to się uda ? Z bałam ucone tłum y dążą do 
obiecanej ziemi, ja k  nasz lud p ły n ą ł do B razylji, 
a le  odw rót tu  łatw iejszy —  czy więc nie zacznie 
się zb iegan ie?  B yć zresztą może, że powtórzy 
się to, co się dzieje w nadgran icznych  pow iatach 
K rólestw a, ale w ielkich rozm iarów  nie p rzy ­
bierze.

A by  dostarczyć podostatkiem  robotnika d la  
obszarów  państw a, należałoby w szystką ludność 
z K m  galicyjskiej w y p ro w ad z ić ; toć w b ieżą­
cym  roku  płacono po dw a ru b le  dziennie żni­
wiarzom. C zy zresztą Rusin nie będzie się lęka ł 
pra wosławia — ja k  naM  chłep  ? Nie znam  tam ­
tejszego chłopa, lecz to, co się działo w guber- 
nji siedleckiej, każe m niem ać, iż ta k  się stanie. 
C zy klęaki, naw iedzające państwo, nie są k a rą  za 
ucisk ludu ? Pobożny ca r pow inienby wejść 
w siebie, zastanowić się. W szakże  w imię jego 
dopełniają się rozliczne gw ałty .

Z am ach  na  dziennikarstw o nasze postępuje 
w ciąż naprzód. Uwzięto się szczególniej na  ga  
zetk i prow incjonalne. O d dość daw na cenzura 
p rzek re ś la ła  w szystkie a rty k u ły , m ogące obudzić 
żyw szy in teres, czyniła  przez to jałowom i dzien­
niki. Mimo tego abonenci —  naw ykli do swego 
gościa —  podtrzym yw ali ich istnienie ; przycze­
piono się więc do pierwszej lepszej okoliczności 
i zawieszono w ydaw nictw o na  ośm m iesięcy — 
w nadziei, że po ta k  długiej zwłoce ludzie od 
w ykną od pisem ka. Spotkało  to dwie najlepiej 
redagow ane g a z e tk i: K aliszanina  i Gazetę ra- 
iomaką. Rozwój p rasy  prow incjonalnej w K ró  
lestwie w praw iał w podziw dzienn ikarzy  ro sy j­
skich, więc daleiże na  nią.

Słowem  nigdy  prześladow anie Polski nie 
m iało podobnej rozciągłości w sk u tkach . D a  
wjej — r s ec m ożna — odzierano nas ze skóry

— więc krzyczeliśm y w niebogłosy — teraz  
kopie się do łk i cichaczem  pod każdą  instytucją, 
rozw ijającą się pomyślniej. P rześladow cy nie ro ­
zum ieją przecież, że tem i drobnem i ciosami bu  
dzą m ęczennika, że pobudzają  go do szam otania 
się. Zapom inają, że  najbujniejszy rozkw it naszej 
poezji odby ł się na obczyźnie, że choć nie było  
wolno w k ra ju  wspomnieć im ienia A dam a M i­
ckiew icza, naród  go zna ł i zapala ł się do mę­
czeństw a. K to nie m ógł dostać książk i d ru k o ­
w anej, odpisyw ał w iersze w kajec ikach . Dzi* 
jeszcze podobne odpisy znaleść m ożna po stry  
chach  m iędzy szpargałam i.

Cholerę m am y w gub. lubelskie], lecz nie 
szerzy się ona, ani sroży wielce, panują ty lko 
dy arje , a  w W arszaw ie zab ie ra ją  dosyć znaczną 
liczbę ofiar. Po wsiach śm iertelność nie przenosi 
zw ykłego procentu  epidem ji, grasującej zazw y­
czaj o tej porze. T a k  jest dziś — ale co ju tro  
p rzyn iesie?  M ówią, że cholera g rasu je  w kosza­
ra c h  m irow skich i trzym aną jest w tajem nicy, 
Podobne pugłoski p rzy jm uje  się z zastrzeże­
niem.

M a  tajona we Lwowie.
Lwów 25. w rześnia.

D ziś odbyło  się pierw sze posiedzenie kom i­
te tu  głównego pod osobistem przew odnictw em  
prezesa ks. A dam a Sapiehy. S ala  ratuszow a za­
pełn iła  się szczelnie, a  zgrom adzenie było p ra ­
wdziwie doborowe; w szystkie stany  i w arstw y 
naszego społeczeństw a w ysła ły  sw ych rep rezen ­
tantów , jak b y  nt> dowód, że m yśl w ystaw y k ra ­
jow ej w całem  społeczeństw ie odniosła najkom ple 
tniejsze zwycięstwo. W idzieliśm y więc posłów, 
reprezen tan tów  insty tucy j finansow ych, rad n y ch  
m iasta, reprezentan tów  sztuki, przem ysłu , handlu  
i ro ln ictw a —  słowem każde j sfery naszego spo­
łecznego życia.

W śród ogólnej, natężonej uw agi, zagaił po­
siedzenie ks. A dam  S a p i s h a  w te mniej w ię­
cej słow a:

„W itając serdecznie zeb ranych  panów, pod­
noszę, iż dzisiejsze ta k  liczne zgrom adzenie 
św iadczy wymownie, że m yśl u rządzen ia  w ysta­
w y krajow ej b y ła  w całem  lego słow a znacze­
niu żyw otną, ze p rzen iknęła  szerokie w arstw y 
społeczeństw a naszego, znajdu jąc głośny w nich 
oddźw ięk. C zujem y w ssyscy, że p rzyszła  znów 
pora, w której k ra j d la  siebie i drugich, dzieje 
swej p racy  i rozwój je j —  postęp na polu spo- 
łecznem  i ekonom icznem  okazać powinien.

W  im ieniu kom itetu w ykonaw czego dzię 
kuję panom  za to liczne zebran ie  będące z a ­
chętą i o tuchą : dziś z ca łą  pew nością podnieść 
mogę, że w ystaw a nasza się uda, że zajmie 
godne m iejsce w rzędzie w ystaw  krajow ych  — 
miejsce, godne naszego k ra ju  i społeczeństw a.

W ystaw a ta  stanie się znaczącym  w yrazem  
naszej p racy , naszych  usiłow ań, naszej ży ­
wotności : obrazem  postępu k ra ju  w ciągu lat
ostatnich.

T ak , ja k  wiele innych spraw  naszego k ra ju  
—  i w ystaw a nasza po trzebuje  życzliw ego oka  
i łaskaw ej opieki tego, k tó ry  k ra jem  naszym  
tak  łaskaw ie i dobrotliw ie zaw sze się za jm uje— 
opieki najdostojniejszego m onarchy. ( Oklasku i 
brawa).

Kom itet w ykonaw czy przycnodzi z wnio­
skiem  w yboru p ro tek to ra  w ystaw y : lepszego i 
dobrotliw szego p ro tek tora , życzliw szego d la  k ra ju  
naszego nie m asz po nad osobę miłościwie nam  
panu-ącego m onarchy.

To też wnoszę, b y  szanowni panow ie pole­
cili komitetowi w ykonaw czem u poczynienie od­
powiednich kroków , iżby  najdostojniejszy m o­
narch a  proźbie naszej zadosyć uczynić  raczy ł i 
nie odmówił nam  swej życzliw ej i łaskaw ej 
opieki, bez której pow odzenie w ystaw y byłoby 
niemożliwem". ( Oklaski i  brawa).

Przem ow ę tę księcia prezesa —  przeryw aną 
oklaskam i — powitali zgrom adzali en tuzjasty­
cznie i pow stan.em  z m iejsc w yrazili jednom yśl­
ną zgodę na  ten  wniosek.

Z  porządku dziennego na  wniosek referenta, 
p. G orayskiego n a  honorow ych prezesów  w ysta­
wy zaproszono jednom yśln ie:

1. N am iestn ika J .  E . hr. B a d e n i e g o .
2. M arszałka  J .  E . ks. S a n g u s z h ę .  3. Mini­
stra  rolnictw a J . E . h r. F a l k e n b e y n a .
4. M inistra handlu  J . E . m argr. B a c q u e h e m a .
5. M inistra d la  Galicji J .  E . Z a l e s k i e g o .
0. Tw órcę M uzeum im ijz ied u szy ck ich  J , E . 
hr. W łodz. D z i e d u s z y c k i e g o .  7. P rezesa 
krakow skiego  Tow. rolniczego J . E . Ja n a  hr. 
T a r n o w s k i e g o .  Tern samem uchwalono zm ia­
nę §. 2 ht. b) s ta tu tu  w tym  k ie ru n k u , iż m a 
być nie 6, ale 7 prezesów honorowych.

N a w niosek p. J .  S t a r  k i a ,  sek re ta rza  w y­
staw y, przyjęto sta tu t i regulam in, stanowiący o 
zakresie  i organizacji w ystaw y.

D r. Zdzisław  M a r c h w i c k i  złożył sp ra ­
wozdanie finansowe. W łaściwe fundusze stano­
wić m ają następujące w pływ y :

o) subw encje k ra ju , m. Lw ow a i innych  
miast, m 'n isterst. handlu  i rolnictw a, ra d  powia­
tow ych i innych  insty tucyj,

b) fundusz zakładow y, zebrany  wpośród 
członków  kom itetu,

c) w łaściw e dochody w ystaw y (opłaty  za 
Wotęp, za  m iejsce, w ynajęcie budynków  restau ­
racy jn y ch , p iw iarń, cuk ierń  i lo terja .)

K om itet w ykonaw czy zeb ra ł dotychczas na 
fundusz zak ładow y 25.980. na  g w arancy jny  
38.875. Z  74 ra d  powiatowych 30 w ybrało  dele­
gatów  i albo bezzw łocznie uchw aliło  subw encje, 
lub  ośw iadczyło, że takow e w stawi w r. 1893; 
kwota, dotychczas subskrybow ana przez ra d y  
powiatowe wy nosi 3.325 zł. W  ostatniej chwili, 
tj. na  dzisiejszem  posiedzeniu subskrybow ano
4575 zł. tek , że ogół z e b r a n e j  k w o t y  w y ­
n o s i  7 2 .7 5 3  zł. K w ota ta, św iadcząca o wiel- 
kiem  zainteresow aniu się ogółu, jest je d n a k  je ­
szcze za  m ałą  i znacznie uzupełnioną być musi. 
P rzy  tern kom itet o rganizacyjny  zaznacz0 jed n ak , 
że o ile zadaniem  naszem  jest pociągnąć w szy­
stkich, zam ożniejszych obyw ateli k ra ju  do w spół­
udziału  w subsk rypcji —  o ty le  n a l e ż e n i e  
do kom itetu głów nego nie jest bynajm m ej w y łą­
cznie zależnem  od podpisania kw oty 250 zł. na 
fundusz zak ładow y lub gw arancy jny . Ci panowie, 
k tó rzy  pow yższą kw otę podpisali, należeć będą 
eo ipso do kom itetu, do którego je d n a k  zapro­
szony będzie ca ły  szereg ludzi, k tó ry ch  p ia c a  i 
gorące trak tow anie spraw  kra jow ych  są znane, 
bez w zględu n a  to, czy  podpiszą ja k i udział, lub 
nie. T y ch  słów k ilk a  uw ażał m ów ca za stosowne 
wypow iedzieć d la  zapobieżenia m ylnej może 
in terp re tacji o sk ładzie  kom itetu.

i^lan i koszta określone zostaną później —  
zaw isły one od środków , jak icm i kom itet rozpo­
rządzać  będzie. W  k ażd y m  razie szanse u rzą­

dzenia  w ystaw y we Lwowie są n ad e r pomyślne.
Z  kolei, na wniosek p. Z i m y ,  powołano do 

kom itetu w ykonaw czego pp.: St. S tadnickiego, 
St. Jędrzejow icza, J .  Z acharjew icza, J .  H ochber- 
gera, M. Sokołowskiego, M. B aranow skiego, K. 
Schayera , J .  M ik o lastlu , J .  Ihnatow icza i L . 
B ratkow skiego.

„N ajw ażniejszą je d n a k  rzeczą — mówił p. 
Z im a — jest  w ybór d y r e k t o r a  w y s t a w y ,  
n a  k t ó r e g o  b a r k a c h  s p o c z n i e  p r z e ­
w a ż n a  c z ę ć ć  c i ę ż a r u  w y k o n a n i a  i o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i .  Stanowisko to  wy m aga 
człow ieka, k tó ry b y  łączy ł możność z gorliwością, 
gorliwość z energ ją , energję zaś z w iedzą i oby- 
watelskiem  poczuciem  obowiązku. Co praw da 
jed n ak , nie byliśm y w kom itecie w kłopocie, co 
do w yszukania  odpowiedniego k a n d y d a ta : jed n o ­
m yślnie w ybór nasz p ad ł n a  ra  Zdzisław a 
M a r c h w i c k i e g o ,  którego też panom, jako 
k andydata , przedstaw  ia ln .“ Burzliw e oklaski 
zgrom adzonych skonstatow ały jednom yślną zgodę 
na  trafność tego w yboru i dr. M archw icki wy- 
b , \n y  został dyrek torem  w ystaw y p rzez a k la ­
m ację. ,

Po w yczerpaniu  w ten sposób porządku 
dziennego, książę przew odniczący zam knął posie­
dzenie.

-O -Złłsy,., -r - r m . c - . j .,    -.------------------------------ i. ,. . *  n -■

Walne zgromadzenie Związku Stow- 
zarobkowyeh i gospodarczych.
(m.) D rugie posiedzenie rozpoczęło się d. 25. 

bm. o godz. 10. rano. P rzew odniczący  p. R rjsk i 
o tw ierając posiedzenie, zaw iadom ił delegatów , iż 
lustratorem  m ianow any został p. Karol B ielański, 
k tó ry  też natychm iast p rzedstaw ił się delegatom .

Spraw ozdanie komisji lu stracy jnej p rzedłożył 
referen t p. W ąsowski, k tó ry  podniósł, iż ciągle 
jeszcze daje się odczuw ać b rak  ludzi, fachowo 
w ykształconych , to też staw ia wniosek, ażeby 
tow arzystw a, dobrze stojące, s ta ra ły  się zaradzić 
tem u brakow i fachow ych funkcionarjuszów . nio­
sek  ten przyjęto , poczem uchwalono p rzy jąć 
spraw ozdanie do wiadomości, a  dotychczasow em u 
lustratorow i w yrazić uznanie.

B udćet na r. 1893 w dochodach i rozcho- 
nach  z kw otą 8 557 zł., przedłożony pracz refe­
ren ta  p. W yszyńskiego, przyjęto bez zm iany en 
bloc. D la  K ółek  roln iczych przeznaczono 284 zł., 
n a  w ystaw ę krajow ą 500 zł. P ła c a  sek re ta rza  
Z w iązku wynosi 2.800 zł.

U chwalono także  w niosek n as tęp u jący : To 
w arzystw a handlow e i przem ysłow e, przystępu  
jące do Z w iązku w pierw szym  roku  swego 
istnienia, opłacają w pierw szych trzech  latach 
p o ł o w ę  należytości taryfow ej na  potrzeby 
Zw iązku.

W tern m iejscu przerw ano posiedzenie, a 
delegaci n a  wniosek p. St. Szczepanow skiego 
udali się na  posiedzenie kom itetu w ystaw y k ra ­
jow ej. D elegat z D obrom lla złożył n a  ręce  
przew odniczącego 50 zł. na koszta u rządzen ia  
w ystawy.

O godzim j l l ‘/2 rozpoczęło się n a  nowo 
posiedzeniu Spraw ozdaw cą komisji o przedłoże­
n ia  w ydziału  z ubieg łych  czynności b y ł dr. 
B ronisław  D ulęba, k tó ry  p rzedstaw ił szereg  
wniosków.

Zgrom adzanie przyjęło  przedew szystkiem  
spraw ozdanie w ydzia ła  do wiadomości, w y ra ż a ­
ją c  uznanie w ydziałow i zw iązku, zaś podzięko­
w anie gal. kasie Oszczędności, je j dyrek to rów , 
p. Zimie, dalej B ankow i krajow em u i jego  d y ­
rektorom  za  użyczanie slowaizy szeaiotu swej 
opieki p rzez udzieiaaie odpowiedniego k re d y tu .

N astępnie uchwalono :
1. W alne zgrom adzenie poleca wydziałowi 

Z w iązku, dołożyć usilnych starań, aby  T ow a­
rzystw a zaliczkow e b ra ły  inicjatyw ę w zak ład a ­
niu Tow. handlow ych, k tó re  przedew szyotkiem  
powinny się zająć organizacją składów  pow iato­
w ych lub okręgow ych dla zao pa tryw atu i, w po­
trzebne tow ary  sklepików  „K ółek  rolniczych" i 
innych sklepików  wiejskich.

2. W alne zgrom adzenie poleca w ydziałow i, 
ab y  nie spuszczał z oka spraw y uregulow ania 
kredy  tu  w łościańskiego.

Trzeci w niosek poleca Tow. gosp. i zarób-, 
ażeby w szystkich swoich sta łych  funkcjonarju- 
szów w pisyw ały do fanduszu zaopatrzenia i w no­
siły  odpowiednie w aładk i.

C zw arty  w niosek poleca wydziałowi Zw iązku, 
ab y  bezzw łocznie przypom niał stowarzyszeniom , 
które dotąd w m yśl uchw ały  X V II. zgrom a­
dzenia delegatów  Z w iązku nie złożyły datków  
n a  D o m  n a r o d o w y  w Cieszynie, iżby 
w kładki te w term inie, pzzez w ydział oznaczo­
nym , uiściły.

N adto w ydział m a się odnieść do w szystkich  
innych stow arzyszeń, iżby  z zy sk i w za  r. 1892 
dalszo ofiary n a  ten  cel złożyły. W  s p r a w i e  
u r z ą d z e n i a  w y s t a w y  k r a j o w e j  w e  
L w o w i e  w r. 1894, uchwalono następujące 
w n iosk i: W alne zgrom adzenie upow ażnia w ydział 
Z w iązk u :

1. ab y  p rzy stąp ił imieniem Z w ijzk u  tow. 
zar. i gosp. do u rządzen ia  powszechnej w ystaw y 
krajow ej w r. 1894 i dek larow ał w k ład k ę  do 
funduszu gw arancyjnego  w kwocie 250 z ł , ;

2. ab y  w ysłał delegata Z w iązku  do kom itetu 
ejże w y s ta w y ;

3. A by na  koszt stow arzyszeń zarobkow ych 
gosp., repartow any  przez w ydział zw iązku w

odpowiednim stosunku m iędzy te stow arzyszenia, 
postarał się o u rząazem e osoonego paw ilonu 
wystawowego, w k tó rym by  obrazowo p rzed s ta ­
wiona b y ła  działalność Tow. zarób, i gosp., z 
uw ydatnieniem  ich rozwoju i w yniku  o gauizacji 
od samego początku do ostatnich czasów.

W nioski, odnoszące się do w ystaw y krajow ej, 
popierał bardzo gorąco p. B i e c h o ń s k i .

W dalszym  ciągu posiedzenia upoważniono 
w ydział Z w iązku, aby przystąp ił imicmom Tow. 
zarób, i gosp. do Tow arzystw a „K ółek ro lni­
czych", w charak te rze  członka w ipierającego. 
D elegaci wezwali nadto w szystkie stow arzyszenia 
do popierania „K ółek  rolniczych w Każdym k ie ­
runku .

W  załatw ieniu  w niosku delegata  Tow. w 
T łum aczu , w alne zgrom adzenie poleciło wydzia 
łowi Z w iązku, ab y  czuw ał nad spraw ą zm iany 
ustaw y, odnoszącej się do Tow. zarób, i gosp i 
skoro ta  spraw a wejdzie na porządek  dzienny 
ra d y  państw a, ma w ydział dążyć do tego, iżby 
w zmienionej ustaw ie określone b y ły  w arunki, 
pod którem i nastąpić Lioże zm iana poręki.

D alsze wnioski, niem ające ogólniejszego zna 
czenia, odesłano do załatw ienia w ydziałow i 
Z w iązku.

N astąp iły  w ybory  uzupełn iające do w ydzia­
ła . W  m iejsce w ylosow anych w ybrani zostali pp. 
A lbin R ajski, W ojciech B iechoński, dr. W iktor 
L echow ski, T adeusz  R om anow i:z i dr. Broni 
sław  D ulęba.

D o komisji kontrolującej dla spraw dzenia 
rachunków , w ybrano pp. W yszyńskiego W ikto­
ra, F ran c iszk a  K uczyńskiego i hr, Czarneckiego.

O znaczenie m iejsca przyszłego ogólnego 
zgrom adzenia delegatów  pozostawiono w ydziało­
wi Z wiązka.

O godzinie 2 . zam knął przew odniczący po­
siedzenie.

K . .

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko­
ściuszki.

Djarjusz lwowski
W t o r e k  27. września.
Koncert muzyki wojskowej 80. pp. 

mem inwalidów o godzinie 6. wieczorem.
przed do-

Teatr letni: „Opowieści Hofmana." Początek o
godz. 7. wieczorem.

Ś r o d a  28 września.
Koncert muzyki wojskowej w parku Kilińskiego 

o godz. 6. wieczorem.

Wiadomości osobiste. X. L a m e y ,  Benedy­
ktyn z Cluny, przybył do naszego kraju w celu zba­
dania, ozy i na jakich warunkach zakon jego mógłby 
wejść w posiadanie kościoła i ruin Klasztoru w Tyńcu, 
który w tekim razie zamierza zakon swoim kosztem 
odrestaurować. Po kilku dniach pobytu w Krako­
wie, uda się obecnie X. Lamey w tej sprawie do 
Lwcwa.

t  Ja n in a  Piętakowa, żona profesora uniwersy­
tetu lwowskiego, do  długiej i ciężkiej słabości, zmarła 
we Lwowie, w nocy z soboty na niedzielę.

Bolesny ten cios, który dotknął profesora Pię­
taka, wywołał w całem mieście głębokie i serdeczne 
współczucie dla nieutulonego w żalu męża i pozosta­
łej sieroty. Współczucie to i żal za zmarłą niechaj 
będą pociechą i ulgą w cierpieniu dla ciężko dotkaię 
tyGh tym ciosem.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dz i ś w e w t o ­
r e k  o godzinie 4. popołudniu z domu żałoby przy 
uliey Garncarskiej 1. 19 na cmentarz Łyczaaowski.

Kalenda-i Wtorek (27.): Kośmy i Damiana. 
Wsokód słońoa o godzinie 6., zachód o godzinie 5. 
minut 41.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, słonki, jarząoki, cie­
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębie, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne 
i wodne w ogólności.

i d posła Kran.ar czy ka otrzymujemy następu­
jące pismo z prośbą o umieszczenie: K urjer Lwo­
wski z dnia 25. września rb. umieścił artykuł prz«- 
ciw ks. Stojałowskiemu, iż tenże miał okraść i 
czmychaąć do Jerozolimy, a kończy ten artyKuł tym 
dodatkiem, ,ż tenże ksiądz jest poufnym inspirantem 
posła Kramarozyka.

Otóż jest to zarzut bezpodstawny, ponieważ 
podpisany od ks. Stojałowskiego nie przyjmował ni­
gdy żadnych informacyj, ani politycznych, nni czysto 
nawet prywatnych, a tern mniej poufnych, najlepszym 
jest tego dowodem, iż ks. Stojałowski nie wydruko 
wał nawet w swojem piśmie sprawozdania poselskiego, 
odbytego na dniu 25 stycznia rb. w powiecie bial 
skim, za co polpisany czuł się Dawet obrażonym

Otóż zarzut ten jest z pewnością dlatego podany, 
że podpisany nie życzy sobie przyjąó inspiracji od 
K urjera Lwowskiego, otóż, gdyby K urjer Lwowski 
zasadził sobie na oczy lepsze teleskopy, toby zoba­
czył i przekonał się, że bardzo w swych podejrze­
niach się ] omylił -------

Inne pisma proszę o powtórzenie tego oświad­
czenia. Kramarczyk, poseł na Sejm.

Ze stacji ratunkowej. Służbę lekarską pełnili 
d. 25 bm. lekarze drowie: Landau i Arnold. Przez cały 
dzień wzywano lekarzy w rozmaite rtrony miasta, 
nigdzie jednak nie skonstatowano nic podejrzanego. 
Prawie u wszystkich lekarze znaleźli katar żołądka 
w mniejszym, lub większym stopniu.

W domu przy ulicy Słonecznej 1. 28 zachoro­
wała na dysenterję żona żydowskiego belfera Sendera 
Prechna. Lekarz zarządził dokładną desinfekcję domu, 
w którym się mieści „chajóer centralny" i „bożnica"■ 
Spodziewamy się, że komisja sanitarna zechce na­
tychmiast dom ten poadać ścisłej rewizji.

0  godzinie 8. wieczorem wezwany został dr. 
Landau do pani P. przy ul. Chorążczyzny 1. 11. 
Przybywszy na miejsce, zastał lekarz panią P. zupeł­
nie zdrową w jaknajlepszym humorze. W»bec tego 
o badaniu lekarskiem nie mogło być mowy, okazało 
się jednakże, że tę miłą niespodziankę urząaziła pani 
P., właścicielka tego domu, która „strasznie się boi 
cholery", a właśnie pani P. była onegdaj lekko chorą 
wskutek przeziębienia.

Na placu Gołuohowskich zachorował nagle jakiś 
żyd, który nieprzytomny leżał na ulicy przeszło pół 
gadziny. Publiczność wzywała pomocy chirurga pana 
Letza, który mieszka opodal, tenże jednak nie chciał 
udzielić pomocy choremu. Wobec tego policjant zmu­
szony był zawezwać lekarza ze stacji ratunkowej.

Noc wczorajsza minę.a spokojnie bez żadnego wy­
bitniejszego wypadku. Służbę insp:kcyjną pełnił dr. 
Landau.

6remjum aptekarzy Galicji wschodniej odbyło 
w sobotę dnia 24. bm. doroczne walne zgromadzenie, 
na którem, oprócz załatwień spraw bieżących i kaso­
wych, dokonano wyborów. Na przeciąg lat 3 wy- 
brrni zosta li: przewodniczącym p. Andrzej Kochano­
wski, zastępcą przewodniczącego p. Jakób Piepes, se­
kretarzem Karol Sklepińskr (wszyscy trzej aptekarze 
we Lwowie). Do komisji egzaminacyjnej na przeciąg 
jednego roku r Kalikut Krzyżanowski, Jakób Pmpes, 
dr. Jan Ruoker, jako zastępca Karol Skhpińsk i; do 
komisji kwalifikacyjnej: Wład. Lachowicz z Jawo­
rowa, Michał Kulak z Brodów, Jerzy Szalboth z 
Mościsk, Albin Amirowicz ze Stanijławowa, Tytus 
Łazowski, Jakób Piepes, Ku roi Sklepiński, Kalikst 
Krzyżauowski, Jan Wewiórski ze Lwowa

Skromna prośba. Ulica Pijarów może być wzo­
rem ogromnego zaniedbania ze strony urzędu budo 
wniozego. Pomimo, że, ze względu la wybudowane 
przy niej baraki wojskowe, jest bardzo frek wento wa- 
ną, nietylko nie ma wcale chodnika, ale nawet brak 
jej jakiegokolwiek deptaku. Poaczas deszczu tedy to­
pić się tam w błocie potrzeba; w czasie upału w i 
suszy kurz na stopę pokrywa całą ulicę. Co więcej, 
za lada podmuchem wiatru tumany pyłu wznoszą się 
w górę i lecą wprost do otwartych okien pawilonu 
szpital." głównego, co przecież taK bardzo na zdro 
wie nie wychodzi. Możeby władze miejskie zechciały 
choć trochę zaopiekować się tą ulicą?

Fanty, wygrane na loterji wystawowej, odbierać 
można codziennie od godziny 11 do 12. przed po­
łudniem i od 4. do 5. popołudniu, tylko do 1 paź­
dziernika cr.

Gal. Tow. aptekarskie odbyło onegdaj doro­
czne walne zgromadzenie, pod przewodnictwem pre­
zesa p. Wewiorskiego. Po przyjęciu spiawozdania z 
czynności wydziału za rok ubiegły, przystąpiono do 
wyborów. Prcztsem wybrana-^enównie p. Wewiór-

skiego, wiceprezesem p. Tytusa Łazowskiego. Do 
wydziału weszli pp. Jabłonowski, Lisowski,. Rein, 
Gruszczyński. Lachowicz Podgórski i dr. Jan Ruoker!

Usiłowano samobójstwo. Piotr Korytko, zaro- 
bnik, poderżnął sobie d. 25. bm. rano gardło brzytwą. 
Rozpaczliwego tesro czynu dokonał w ogrodzie miej­
skim, skąd go jeszcze żyjącego odstawiono do głó­
wnego szpitala. Powodem była nieszczęśhwa miłość. ‘ 

Mianowania i przetopienia. Ministerstwo spraw/  
wewnętrznych zamianowało rewidenta rachunkowego; 
Franciszkę Recka, radcą rachunkowym w depirta' 
menoie rachunkowym galicyjskiego namiestnictwa

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjałów 
pocztowych: Artura Peyersfelda z Tarnopola, Jędrzeja 
Dutkiewicza z Podwołoozysk i Zygmunta Prokk z 
Krakowa do Lwowa, Chunę Dawida z Podwołoozysk 
do Przemyśla, tudzież asystentów pocztowych: Wa­
cława Jurkiewicza z Białej do Kołomyi, Jana Strzel- 
biokiego z Rzeszowa, Romana Bielańskiego z Jarosła­
wia i Adolfa Polturaka z Tarnowa do Lwowa, Mi­
chała Wróblewskiego z Tarnopola do Brodów i’ Ste­
fana Daokiego z Żółkwi do Stryja.

Nies2częśliwy wypadek. Na stacji kolejowej 
w Gródku wyskoczył konduktor kolei państwowej, 
Wilhelm Koyna, z pociągu ciężarowego, 'idącego^fio^. 
Lwowa, w chwili, gdy równocześnie z przeciwnej 
strony nadchodził pociąg osobowy ze Lwowa. Wsku­
tek tego Keyha porwany pod koła pociągu, odniósł 
bardzo niebezpieczne skaleczenia, tak, że życiu jego 
grozi niebezpieczeństwo. Wypadek ten spowodowany 
był własną nieostrożnością Keyhy.

Panika w synagodze. W  piątek, w synago­
dze nowojorskiej powstała skutkiem fałszywego alar­
mu ogniowego straszliwa panika między zebranymi 
na modliwę. W tłoku uduszono cztery osoby dwa­
naście jest ciężko rannych.

2 dyrekcji kolei państwowych. Wysiadanie 
podróżnych i wydawanie pakunków na stacji Zuczk* 
w Bukowinie, zostało aż do odwołania wzbronione.

Walne zgromadzenie Macierzy polskiej, od­
było s'ę Wczoraj w gmachu sejmowym, pod przewo- 
daiotwem ks, marszałka S a n g u s z k i .

Badzie wykonawczej udzielono absolutoijum za
lata 1890 i 1891 . Następnie zastanawiano się nad

0m i rOZWoism ftfcARnnium NifidaroJa i dn-ulepiizeniem i rozwoism czasopism Niedzieli i* Go­
spodarza wiejskiego, oraz nad rozi zerzeniem kol- 
,-ortaży wyaawniotw Macierzy na odpustach, jarmar­
kach i większych targach.

Ponieważ z kilku stron czyniono zarzuty Ma­
cierzy, że mało wydaje książeczek, podniesiono na 
zgromadzeniu, że wydając książeczki o większej obję­
tości druku, jak „Konstytucja 3. Maja", „Pan Ta­
deusz" itp., nie można wydawać ich wiele. Zresztą 
najlepiej można ocenić wartość i racjonalny sposób 
prowadzenia wydawnictwa, jeśli się zważy, że ksią­
żeczki „Pan Tadeusz" sprzedano 45 000 egzemplarzy.

V styczniu 1893 zbiera się znów Macierz dla 
ułożenia programu wydawnictwa na r. 1893.

Tanie koronki. Onegdaj przystąpiła elegancko 
ubrana panna, około 20 lat mająca, La ulioy Jagiel­
lońskiej do pannny H ofiarując jej na sprzedaż 6 
metrów koronki własnej robty, za 50 ct. Sprzeda 
jąca opowiadała wśród spazmatycznego płaczu o cięż- 
kiem zasłabnięcia jej ojca, wskutek ozego jest zmu­
szona swą robotę sprzedać dla kupiema lekarstw

Panna H. litując się nad nieszczęśliwą istotą, a 
nie mając przy sobie 50 e n t , b-egnie co tchu do 
domu, prosząc sprzedającą, by w bramie na nią za­
czekała.

Po chwili przyszła mała siostrzyczka panny H., 
dając zapłakanej pannie 50 ot., a biorąc na własność 
6 mefów koronki, spieszy uradowana do Jomu, ie

k a j o o z n ą  a u t u *  n a b y ł a  i )  m - s r 0 w  •feW o n fT .

Lecz cóż się okazało? Zamiast koronki znale­
ziono grube w papiery owiniętą szmatę, na której 
zrębku spoczywała próbka koronki.

Z poczty. Z dmem 1. października 1892 rn tu  
urząc pocztowy w Uhrynowie Średnim przeniósł się 
do Petsanki- Urząd pocztowy Petranka będzie mieć 
połączenie z urzędem pocztowym w Ranużmatowie za 
pomocą dziennie jednorazwej poczty p!eszej.

Egzamin jednorocznych ochotników kawaierji
odbył się w Jarosławiu w zeszłym tygodniu. Do 
egzaminu przystąpiło 23 ochotników. Wynik eg**' 
minu jest dodatni, gdyż 18 uznano za zdolnych na 
oficerów w rezerwie. Jednoroczni hr. Koziebrodzki 
i hr. Tasffe, syn prezydenta ministrów, otrzymali 
stopień celujący, pierwszy z teorji i wyćwifizMlj*— 
praktyoznego, drugi ze ołużby praktycznej.

Kromka brukowa. P. Marjannie T., mieszka­
jącej w Hołosku wielkiem, skradziono onegdaj z po­
mieszkania korale wartości 70 zł.

Śmiałego napadu aokonał d. 25 bm. rano żołnierz 
30. pp. Nuchem Halber, który wpadł do pomieszka­
nia Chaji Roth i chciał ią przebić bagnetem. Kotb 
jednak nie straciła przytomności i wyrwała Jalbe- 
rowi bagnet, który złożyła w policji.

Policja poszukuje sluiącą Annę Majdan rodem 
i Bóbrki która skradła kosztowności na szkodę pani 
Fr. W., mieszKająoej przy ul. Janowskiej 1. 41.

W cerkwi hołoskiej niewyśledzony dotychczas 
złodziej wyciągnął Ma»ji Chinek z kieszeni pugilares 
z pieniądzmi.

Ajent policyjny Soblaffenberg aresztował onegdaj 
sprawcę kradzieży, popełnionej przed trzema miesią­
cami nr szkodę artysty teztru lwowskiego, p. Juljana 
Myszkowskiego. Nazjwa się on Jędrzej Sierpiński; 
był kilka razy z ł kradzież karany.

Aresztowano Jakóba Schneka i Jana Węglowicza, 
którzy zapomoą g-y tz. „faryna", wyłudzalt od bie­
dnych robotników i wieśniaków pieniądze.

Krwawa bójka miała OLegdai- ewej**- na ul.- 
/•ółkiewskiej, gdzie w straszny spo3Ób pobito i pora­
niono Marję Wróblewską, którą odstawiono do głó­
wnego szpitala. Napastników aresztowano.

Policja odstawiła d. 25. bm. do głównego szpitala 
kilku biedaków, których w stanie chorym orzydyoal: 
żołnierze leżących na uliey.

S tia s 2lia zbrodnia Z Monasterzysk donoszą 
nam : Józef Soszka, żonaty, rolnik z Folwarków ad 
Monasterzyska, liczący lat 42, zamordował niedawno 
Mirję Zajączkowską, około 80 1. fi iąoą. Motywa zbro­
dni, które dopiero śledztwo sijdowe bliżej wyj*sr.', przed­
stawiają się dziś jak następuje: Będąc żonatym utrzymy­
wał Soszka z Zajączkowską, również zamężną, tzjay a®*- 
sunek miłosny od przeszło 5 lat. Gdy stosunek ten 
przed itilzu tygodniami przed morderstwem na jaw 
wyszedł, postanowili Józef Soszka i Marja ZajączŁo- 
wska wspólnie sobie życie odebrać, PoszT tedy do p*W - 
skiego lasku „Podhorudne" i tam okOio godz- 4. po 
południu, po wypiciu wódki, kochanek na prośbę 
Zajączkowskiej mi»ł 1% udusić, a sobie żyoie odebrać 
wystrzałem z rewoiweru, w którym były tylko trzy , 
ładunki. Według opowiadania Soszki, obalał on swoją 
kochankę w ten sposób uśmiercić, iż szyjką od flaszni 
dusił ją pod piersi, ona jednak widząc, że od tego 
me zginie, prosiła go, żeby ją zastizelił, a sam 
śmiercią pod koiami pociągu zginął. Morderoa strze 
tedy do n.ej trzykroć w głowę i to mt ło  i ej 
spowodować. Sekcja jednak sądowo-letarska 

iż denatka miała tak na przodzie,zała, iz uuuaiaa uiiaia ■» ua 
plecach, 11 żeter złamanycL, a widoczne zna*1

J .  I H N A T O W I C Z ,
cWOW, sklepy własne uL Kopernika 1. 3, ul. Halicka
|TRAK<  ..........................ŁOW, ozk °,nnlof 1. 30. — CZBRNIOWCB, Rynek

1. 11. 
1. 2.

Ocet desinfekcyjny KADZLDEO ANTIMIAZMATYCZNE /

silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, używany w biurach, keryia- 
isacb i t p .  — Flakon 26, 50 et.

radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowAu,; dając Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
ty i aromatycznj zapach. 13żywa się w salonach, pokojach sypial­
nych, mia1 owicie dziecinnych. — Flakon po 26 i 50 ot. 4 radykalnie oczyezuŁaji, powietrze. — Pndelko 10 ot,



DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Września 1892. S

zywuły, iż wiośnie wskutek tyoh tak morderczych, 
kilkadziesiąt razy zadanych ciosów, a nie ze strzałów 
denatka zg.nęła, postrzelenie bowiem nie było na­
tychmiastowo śmiertelnem. Morderca zamiast póiśó 

od koła pociągu, dopiero po 24 godzinach po speł- 
nem morderstwie zgłosił się do źandarmerji i zo- 
e obecnie w więzieniu śledczem.

Sensacyjny proces. W Pradze rozpoezął się 
obotę proces dyrektora dóbr Weinelta i rządcy 

Kleiiblorfera, oskarżonych o sfałszowanie tes»amentu 
; zmarłcgh hr. Waldstaina. Hr. Waldstein był chorym 
£  umysłowo, a oskarżeni mieli wyłudzić od niego zna­

czne zapisy na swoją korzyść. Na świadków zawe­
zwani są między innymi minister Baequehem, księżna 
Paulina Metternich i kardynał Schónborn.

Osobliwy testament Jpozostawił markiz de Am- 
boagp w Madrycie. Z ogólnej sumy swego majątku 
w wysokości 102 tvs. realów, przeznaczył on odsetki od 
czwartej części na wykupywanie młodych, z Ferrol 
pochodzących ludzi od obowiązku wojskowsgo. Reszta 
zaś pieniędzy ma być na ten sam cel obrócona na 
rzecz prowincji Coruua. Gdyby kiedyś został w Hi- 
czpanji wprowadzony obowiązek powszechnej służby 

''■'-wojskowej, dostanie każdy żołnierz z Ferroll lub Co- 
runa po odbyciu służby wojskowej 6000 realów 
na ręię.

Pomnik malarza J. Fr. Milleta, twórcy An- 
gelusa" i „Zbieraczy Kłosów", ma być w tyoh dniach 
wzniesiony w Cherbonigu. Przyjaciel znakomitego ma­
larza, rzeźbiarz Aubó. kończy już pracę około tego 
pomnika.

Głośny proces śpiewaczki pani Melba z mężem 
jaj Armstrongiem, przybrał zwrot niespodziewany. 
Oto oskarżyciel, mąż cofnął wszelkie zarzuty pr ze 

^iiiwko niej i zgodził się na zwykłą separację.

Tramway contra omnibus. Reprezentant tram ­
waju wytoczył skargę prowizorjalną omnibusowi za 
naruszenie szyn (?!!) a dyrektor p. Schustei uzyskał 
w dyrekcji policji tymczasowy zakaz jazdy dla omni­
busów na przestrzeni od Kasy oszczędności do ul. 
Kołłątaja, a więc przez plac Grołuchowskiego.

Skarga prowizorjalna jest b e z p o d s t a w n a ,  
bo każdy wóz tak samo, jak omnibusy, narusza rze­
komą własność tramwaju — postępowanie zaś dy­
rekcji tramwaju jest bezprzykładnie aroganckie. Tram­
waj dotycbozas nie zapłacił połowy należy tości za 
dom Weinrebów i nie dopełnia warunków wobeo 
gminy. Świeżo jeszcze mamy w pamięci spory z gmi- 

■ ną o naprawę bruków, o wywoź śniegu, dostarczanie 
lada jakich szkap dla potrzeb gminy, — słowem 
tramwaj chce mieó monopol komunikacji, a dla mia­
sta nie robi nic i wyzyskuje je na każdym kroku.

Omnibus jest —  wobec braku dostatecznej ko­
munikacji we Lwowie —  przedsiębiorstwem sympa- 
tycznem i dogodnem. Przedsiębiorstwo to znalazł o 
poparcie n ogóła, a niestety w samym zawiązku ma 
być stłnmionem, gdyż w razie utrzymania tego 
zakazu nie mogłoby daiej egzystować.

Cały ogół staje po stronie przedsiębiorstwa 
swego —  bo omnibus to nasz, a tramwaj to insty­
tucja, napyohająca kieszenie różnym von draussenotn. 
Sądzimy, że wobec stanowiska nieprzyjaznego, jakie 
na każdym punkoie zajmuje tramwaj wobec interesów 
miasta, wpływowe czynniki zechcą odrzucić bezpod­
stawne skargi obcych kapitalistów, którzy 1 tak dosyć 
z nas ciągną.

Koleje. 1. Zapytujemy dyrekcję kolei skarbo­
wych, na jaką intencję na wagonach, przeznaczonych 
dla jadących z Krakowa i Podgórza, przypięto kartki 
„A us K rakau und Podgórze11 ? Wszak żyjemy 
w Galicji, a nie w Niemczech.

2. Następpie, jeżeli nważano za konieczne cd- 
r" osobnie "jadących z Krakowa i Podgć rza, to nie na­

leży wpuszczać ioh do wozu restauracyjnego. Albo 
nie odesobniaó wcale, albo odosobnić zupełnie, bo 
inaczej wszystko to n.e ma oelu.

3. Desiufekoja rzeozy na stacjaoh, ku temu prze­
znaczonych, odbywa się tak, że wszystkie rzeozy

i ulegają prawie kompletnemu zniszczeniu. Desinfekcja 
f jest nipzawodnie potrzebna koniecznie, ale przecież 

robić ja  można oględniej. Cieką wiśmy, jak po podo- 
bnem zdesinfekcjonowaniu, przedstawią się kontusze 
naszych delegatów w Buda Peszcie na delegacjach 
wspólnych?

Przerwany 8en. Minister Zaleski przybywszy 
w piątek rano z Krakowa do Wiedni«, udał się z 
dworca do swego mieszkania, celem odpoczęcia po ca­
łonocnej podróży. Zaledwo ministei usnął, gdy go 
zbudził służący z wiadomością, że jakiś pan pragnie 
się z nim bezzwłocznie widzieć i nie daje się odpra­
wić. Minister zerwał się z łóżka i wyszedł na przy­
jęcie natrętnego gości. Był to — lekarz miejski, 
który przyszedł zbtdaó p. Zaleskiego, jako przyby- 

i łego z dotkniętego epidemią Krakowa.
—=o<Bo£rT0c38 '̂>»:=>-

A p t e e z k ę  d o m o w ą  przeeiweholeryezną, za którą 
Odiywały się już głosy w łamach naszegn pisma, zestawiono 
jn# wedł ig wskazówek i przepisów dr. O. Widmanna, radcy 

• MniUraegi i prymarjuszs. szpitala powszechnego, w apteoe 
Zygmunt i Rnckera we Lwowie.

Aptei zka ta obejmuje obok broszurki, znakomicie napi- 
^JZnej przez wyżej wspomnianego doktora, wszelkie potrze- 
B n e  w domu środki, tak profilaktyczne, jakoteż lecz sicze, 
^niezbędne lekarzowi dla udzielenia pierwszej pomocy i ra- 

ton - zapadłym na cholerę osobom.

I iadomości litarackie i artystyczne.

Wiadomości osobiste. Kurjer Poznański pi­
sę : W Chicago występowała pani Helena M o d r z ą  
j w s k a  na scenie polskiej w przedstawieniu arna-
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torskiem i to w dniu 4. września w „Chłopach 
arystokratach", jako Katarzyna Koguoina (?) (opróoz 
tego deklamowała „Hagar na puszczy"), a w nastę­
pną niedzielę dnia 11. września w sztuce: „Jadwiga, 
królowa Lechitów“ .

Repertuar teatralny. W teatrze l e t n i m :  
Dziś we wtorek „Opowieści Hoffmana", opera fan 
tastyczna w 4 aktach, a 5. obrazach Offenbach’a ; 
jutro we środę „Dom warjatów", krotochwila w 3. 
aktach Laufs’a.

Z teatru. Szereg przedstawień popołudniowych 
rozpoczęto onegdaj „Spirytystami" Mozera. Teatr za­
pełniony był średnio. W obsadzie ról nie zaszły ża 
dne zmiany.

Wieczorem „Wielki Mogoł“ ściągnął dc teatru 
bardzo liczną publiczność, która oklaskiwała rzęsiście 
grę i śpiew artystów operetkowych. Jużto operetka 
nasza na niepowodzenie skarzyó się nie może — pod 
tym względem dramat i komedja wiele mają jej do 
pozazdroszczenia.

„Żyd polski." Teatr francuski wznowił sztukę 
Erckmanna i Chatr.ana p. t. „Żyd polski", dawaną 
w r. 1869 w teatrze Cluny. Był to podówczas 
pierwszy utwór dramatyczny słynnej spółki.

W teatrze Karola we Wiedniu wystąpiła one­
gdaj p. Booskay w „Księżniczce Trebiznndy." Pisma 
wiedeńskie zachwycają się nią i to zarówno głosem, 
jak wyglądem, zaliczając ją  do najlcpszch śpiewa­
czek operetkowych, zwłaszcza do ról męskich. Re 
cenzent Fremdeńbl. zwłaszcza zachwyca się cało­
ścią gry i śpiewu.

Do dzisiejszego num eru do­
łączam y dla  Prenum eratorów  
Dodatek Nr. 38  „BLUSZCZU*' 
za w rzesień . Z arządziliśm y ja k  
najściślejszą kontrolę w  ekspe­
d ycji i  na każdym  adresie w y ­
ciśn iętą  jest s tam pig lia :
„ B L U S Z C Z . ”

w  razie więc gdyby pism o  
to nie doszło rąk  przeapłacideli, 
upraszam y reklam ow ać na  
poczcie, gdyż z naszej strony  
uczyn iliśm y w szystko, aby od­
powiedzieć położonemu w  nas 
zaufaniu.

Sjspoti&rsLwo* przemysł i handel
B a n k  a a s t r o - w ę g l e r s k i .  Według wykazu tego 

banku wynosił z d. 23. września b r. stan obiegu bankno­
tów 439,873.000, a więo zwiększył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 15. września b. r. o 8,933.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku 282,228 000, zwiększył się 
przeto o 7,847.000, portfel zawierał 147,286.000, zmniejszył 
się przeto o 4,594.000, lombard zawierał 27,374.000, przeto 
zmniejszył się o 1,484.000. Wolna od podatku rezei wa 
banknotów wynosiła 44,693.000, zmniejszyła się przeto • 
724.000.

Ostatnie wiadomości.
K o ł o  p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  odbyło 

wczoraj posiedzenie, na k tórem  toczyła  się roz­
praw a nad  znanym  program etn stronnictw a wło 
ściańskiego posła P otoczka i tow., ogłoszonym 
przed  k ilk a  miesiącami. W szyscy w czoraj aznali 
możliwość p o p a r.ia  tego program u p rzez w szy­
stk ich  posłów, zw łaszcza, że pp. Potoczek i Kra- 
m arczyk  zaznaczyli w sw ych przem ów ieniach, że 
program  włościański bynajm niej n i6 m a tego na 
celn, ażeby  m ała  w łasność m i. (a być  reprezento­
w aną w Sejmie ty lko przez w łościan.

W  nie oddzielą godz. 12. do 3 1/2 po południu 
obradow ało K o ł o  s e j m o w e  nad  kw estją kon ­
w ersji d ługu  indem nizacyjnego. Z  powudu że 
ob rady  m iały  ch a rak te r ściśle poufny, nie poda­
jem y  szczegółów.

Przem aw iali posłowie St. Badeni,; D unaje­
wski, Romano wicz, Jaw o rik i, m arsza łek  książę 
Sangnszko — r iektórzy naw et k ilkakro tn ie  za 
konw ersją.

Ja k o  przeciw nicy wystąpili pp.: Z iem iałko- 
wski, Chrzanow ski. A braham ów icn Vivien i Wł. 
K ozłow ski.

K w estja konw ersji ma zapew nioną poważną 
w iększość w Sejm ie. Przeciw  głosować będą Po- 
dolacy, k ilku  Rusinów i n iek tórzy  dzicy.

Petit Parisien  donosi ■ P etersbu rga , iż z 
okazji zaślubin następcy  tronu ram nńskiegc z 
księżniczką ^dynburgską, carew icz przybędzie do 
Paryża*

W i e l c e  s e n s a c y j n y  a r t y k u ł  z a ­
m i e s z c z a  Nowoje Wrernja, d o m a g a j ą c  s i ę  
z a w a r c i a  f o r m a l n e g o ,  p i s e m n e g o  t r a ­
k t a t u  z F r a n c j ą .  Z d a n i e m  t e g o  p i ­
s m a  —  z a w a r c i e  t a k o w e g o  j e s t  t y l k o  
k w e s t i ą  c z a s u .  O d  u r o c z y s t o ś c i  k r o n -  
s z t a d z k i c h  z a c i e k ł o ś ć  r n s o f o b ó w  w 
A u s t r o - W  ę g r z e c h  i w P r n s i e c h  s p  fl­
a g o w a ł a  s i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j ,  a p o ­
d r ó ż  S l a m b n ł o w a  d o  S t a m b u ł u ,  t u ­
d z i e ż  p r o j e k t o w a n e  p o m n o ż e n i e  a r -  
m j i  n i e m i e c k i e j ,  s ą  n i e d w u z n a c z n ą  
z a p o w i e d z i ą  t e g o ,  c o  d z i a ć  s i ę  b ę ­

d z i e  w  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  f e-  
ż e l i  n i e  p o ł o ż y  s i ę  t a m y  t a j n y m  l a -  
m a c h o m  o s ł a w i o n e j  l i g i  p o k o j o w e j .

„ M i m o  t o  w s z y s t k o "  — s ł o w a  No­
woje Wremja  —  n i e  c h c e m y  z a p r z e ­
c z y ć ,  ż e  t r a k t a t  p i s e m n y ,  u t r u d n i a ­
j ą c y  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a ,  j e s t  k r e -  
k i e m ,  k t ó r y b y  l e p i e j  o m i n ą ć .  N i e ­
s t e t y ,  w y p a d k i  p o l i t y c z n e  p o s i a ­
d a j ą  c z ę s t o  s i ł ę  e l e m e n t a r n ą ;  m o g ą  
o n e  p o m i m o w o l i  w p r a w i ć  w r u c h  
p i ó r a  d y p l o m a t ó w .  W V ? i e d n i u  i w  
B e r l i n i e  p o s t ą p i o n o b y  d o b r z e ,  g d y ­
b y  o t e r n  n i e  z a p o m n i a n o  — p ó k * j e ­
s z c z e  c z a s . "

D la Niemców, zw ących k ra j nasz Edtuazien  
poleca się do p rzeczy tan ia  w stępny a r ty k u ł 
m inisterjalnegc Frem dtnU atiu  z dnia 25. b. m. 
J a k  wiadomo, w sejm ie dolno-austrjackim  p rzy ­
szło do tum ultu a ry  cznyck  scen przy  sposobności 
obrad nad  spraw ą pomocy dla dotkniętych ele- 
m entarnem i klęskam i. O voż sceny te  ta k  c h a ­
rak te ry zu je  rzeczony o r g a n : „W ydarzen ia  w
sejmie niższo-austriackim  p rzyb ie ra ją  ch a ra k te r  
publicznego skandalu , politycznego chaosu. P rz e ­
w yższają one wszystko, czego dotychczas dopu­
szczono się na punkcie pom iatania politycznem i 
obyczajam i. G rożą one sprow adzeniem  sejm u na 
niveau południomo-słowiańskiego zgrom adzenia 
chłopskiego, w k tórem  przebija się najw yraźn iej­
szy barbaryzm ".

Jak ie  zaś na zgrom adzeniu tern padały  
słowa —  w ystarczy  do w yobrażenia sol ie, iż 
m arszałek  krajow y do poszczególnych mówców 
w o ła ł: „W yraziłeś się pan  w spoBÓb wysoce
nieprzyzw oity".

I  inne dzienniki w iedeńskie pełne są  ataków  
na zajścia w sali sejmowej

Półnrzędew a Montagsrevue tw ierdzi, że nie 
m a ani myśli o porozum ieniu m iędzy szlachtą 
czeską a M łodoczecham i i podnosi w k o ń cu  mo 
żliwość. że punktacje  agodow e staną się ciałem .

#

C H o l e r a .
W  spraw ie desinfekcji m iasta otrzym ujem y 

ze strony fachowej następujące w yjaśnienie, 
k tó re  um ieszczam y ad usum  naszych  w ładz.

„P rzy  desinfekcji należy mieć na  uw adze 
głów nie dwie rzeczy.

D esinfekcja m a w artość ty lko  wówczas, gdy  
nie dorywczo ale r e g u l a r n i e  i p rzez d ł u ż ­
s z y  c z a s  je s t prow adzoną S ku tek  jest ten , że 
( ja k  specjalnie we Lwowie, gdzie w szystkie ka- 
nałv sp ływ ają do P ełtw i) cała przestrzeń k a n a ­
lizacji, ru ry , g run t obek  m ch o ra r  zbioruia 
(w tym  w ypadku  kory to  Pełtw i) napojone zo­
sta ją  płynem  desinfekcyjnym , k tó ry  chociaż roz­
cieńczony, osadza się po drodze i p rz?z ciągły na 
p łjw  świeżego, koncentru je. W ten  sposob robi 
się w arstw ę niejako i z o l a c y j n ą ,  k tó ra  stanowi 
bardzo z ły  te ren  d la  rozwoju b ak tery j, choćby 
się tam  naw et dostały  bakcyle.

W  roku  1872 i 1873, w czasie cholerycznym  
na wnioski i ciągłe przypom nienia w R adzie śp 
d ra  Żnuńskiego, w myśl uchw ały  IV . sekcji 
R ady , w ykonyw aną b y ła  s t a l e  p r z e z  c a ł e  
l a t o  i k a ż d e g o  r o k u  we Lwowie desinfekcja, 
a chociaż p ły n y  desinfekcyjne nie b y ły  dobre, 
tc jed n ak  rezu lta ty  b y ły  w yśm ienite. N iestety, 
po śm ierci śp. d ra  Zulińskiego zaniechano tej 
stałej desinfekcji, w ykunyw anej przez w lewanie 
p ły n ą  w k a ż d y m  dom u za pośrednictw em  o r­
ganów  gm innych.

2. N iesłychanie je s t ważnem , a b ;  n ietylko 
doły kloaczne, ale i m ury kanałów  b y ły  oczy­
szczone ze swej treści. Że th k  nie jeBt, dowodzi 
k an a ł na p lacu cłow ym , k tó ry  z powodu gnicia 
desek, go p o k rj w ających, się zaw alił i został od­
k ry ty  O kazało  się, żc ca ły  w ypełniony b y ł k a ­
łem. E ana ł ten przyjm uje treść  kanałów  urzędu 
cłowego i istn iejącycn tam  koszar straży  finanso 
wej. Ja k ie  są „zapachy" w tym  budynku , o t e n  
każdy  wie, k to  się do niego zbliżył. Jeżeli ta<£i 
stan  zachodzi w gm achach publicznych, cóż do­
piero powiedzieć o dom ach p ry w a tn y ch ?  Do 
przeprow adzenia oczyszczenia nie w ybtarczy p o ­
lecenie, dane w łaścicielom ; konieczną jest ścisła 
kontro la nad  przedsiębiorcam i czyszczenia k an a ­
łów ! Ci to nie w ypełn iają  p rzy ję tych  zobowią­
zań, czyszczą żle i * reg u ły  niedokładnie, a w ła ­
ścicielowi krm ien icy , drogo ich opłacającem u, 
niepodobna ich roboty  skontrolow ać. P rzedsię­
biorcy w dodatku  stw orzyli monopol i zdzierają  
formalnie właścicieli Ju ż  przed la ty  k ilkunastu  
sekcja IV . dom agała się, by  czyszczenie k a n a ­
łów  wziąć we w łasny zarząd  —  jeżeli to ,'ednak 
z jak ich ś powodów nie jest możliwem, to i w ta ­
k im  razie je s t sposób. Nie należy tw orzyć mono 
polu, ale nadać  kooesję na  czyszczenie kanałów  
każdem u, ktc się zgłosi i w ykaże potrzebnem i 
środkam i. Stworzenie takiej konkurencji o b n i ż y  
c e n y  niesłychanie wysokie, zmusi do d o k ł a ­
d n e j  r o b o t y  i w yjdzie na  korzyść zdrow o­
tnego stanu m iasta.

Piszem y to dla tego, gdyz najostrzejsza na­
w et zim a nie w yklucza niebezpieczeństw a cho­
le ry  z wiosną —  i z tem  się liczyć m usim y. 
G d y b y  naw et jed n ak  opatrzność miasto nasze 
ochroniła od tej sromotnej w izyty, to pam iętać 
potrzeba, że a s^n ac jam L sta  jest pierw szem  zada­
niem  adm inistracji.

pozo

Dziś zrobiło się niejedno dobre, ale to, co 
się zrobiło, św iadczy głośno, że*,przez ca ły  sze­
reg  la t na polu zdrowotnym  albo nic albo b a r­
dzo m eło się zrobiło, gdyż inaczej nie by łoby  
tak ich  nieporządków , jak ie  obecnie w y k ry ły  re ­
wizje. C iągłej uw agi i p racy  potrzeba w tym  
k ierunku  — a nie doryw czej, D łyskającej m ete- 
o ryczn l: energj , k tó ra  doj iro  wówczas w ybu­
cha, gdy  zaraza je s t a  progu. Z resz tą  we Lw o­
wie m am y ciągie jak ieś zakaźne choroby, k tóre  
również roztronnem i zarządzeniem i zw alczać 
należy.

* *
*

K orespondent z W arszaw y do Mosk. Wied. 
pisząc o środkach  ochronnych przeciw  zawlecze­
niu cnolery , k reśli bardzo ponury  obraz zdrowo 
tny ch  w arunków  m iejscowych. Z alicza on W ai 
szswę do pierw szych m iast w E uropie pod 
w zględem  wysokiego procentu  śmiertelności. 
P rzy czy n ą  tego m a być zły, pierw otny plan  b u ­
dow y m iasta, k tóre  obróciło się ty łem  do W isły  
i pozbawiło jej dobroczynnego w pływ u, dalej 
b ra k  w iększych ogrodów i w ogóle roślinności 
w okol jy  m iasta, stare dom y bez dziedzińców, 
wreszcie liczne szpitale w śród m iasta. W  ogóle— 
mówi korespondent — W arszaw ie dużo jeszcze 
potrzeba do p rzekształcen ia  się w edług now ych 
w ym agań życia.

O przebiegu cholery  w gnbern ji lubelskiej, 
Warszawski Dniewnik  podaje następujące szcze­
góły : W  dniu 21. b. n  w L ublin ie  zachorow ało 
osób 73, w yzdrow iało 113, zm arło 28, pozostało 
chorych 3 25 ; w Ł ęczny  zachorow ało osób 4, 
w yzd-uw iało 2, zm arło 3, pozostało chorych 40 ; 
w K raśn iku  zachorow ało osób 5, w yzdrow iało 3, 
zm arło 3, pozostało 8 ;  w pow iatach gubern ji za­
chorowało 40, w yzdrow iało 15, zm ai •ło 23. pi 
stało cnorych 122

W
* * .

W ielką  sin sac ję  budz> opinia prof. K ocha
o epidemji w H am burgu. Ośw iadczył on, że epi- 
dem ja praw dopodobnie słabnąć będzie, wszelako 
a r i  m arzyć o tem  nie należy , aby  zupełnie w y­
gasła. B yć może, Ze w m iarę obniżania się tem ­
pera tu ry , w m iesiącach styczn ia  i latym  nastąpi 
przerw a, lecz na wiosnę, skoro ty lko  nastaną 
dni cieplejsze, za raza  znowu tem  eilniej szerz; ć 
się zacznie. C hłodna tem pera tu ra , ja k o  tak a , nie 
usuw a zarazy . D esinfekcja miejsc, dotkniętych  
epiaem ją n ad e r trudnem  ; “?ł. z. daniem , w H am ­
b u rg a  zwłaczcza należy się lękać epidem ji, 
trw ającej p rzez la t k ilk a , jeżeli miasto nie po­
sta ra  się o zdrow szą wodę. Opinja K ocha o tyle 
tuż podziałała  na  H aiabnrczyków , że postanowili 
bezzw łocznie w iercić stadnie abisyńskie, k tóre 
jakko lw iek  nie dostarczają  w ody bezw arunkow o 
czystej, dają  je d n a k  wodę, wolną od b ak cy - 
lusów.

Telegramy -Dziennika Polskiego."
Paryż 25. w rześnia. S tanhope donosi z Pe­

te rsbu rga  : P rzepędziłem  noc w łó żk a  świeżo
zm arłego n a  cholerę. M am  ból g łow y i gorącz­
kę, ale bez żadnych  .ym ptom ów  cholerycznych. 
Rano w obecności św iadków  w ypiłem  cz te ry  
szk lanki wody z E lby . L ek arze  ośw iadczyli, iż 
dopiero po trzech  dniach  b ęd ą  mogli zadecydo­
wać, czy  zostanę zarażony cholerą, lub  nie.

Buda Peszt 2o. w rześnia. W  ta te jszej fa­
b ry ce  w yrobów  skó rnych  zachorow ał je d e n  ro ­
botn ik  wśród objawow podejrzanych .

W ed łu g  doni.isień pism  tu te jszych , m iała 
w K rajoyie w ybuchnąć cholera.

Berlin 26. wrz- iśnia. W czoraj nie było tu  
ani jednego  w ypadku  cholery.

Hamburg 26. w rześnia. O negdaj było  lu  62 
w ypadków  zapądn>ącia, a 28 śm ierci na cholerę, 
k tó ra , ja k  z tegc w dać, stanow czo już w y­
gasa.

Paryż 26. w rześnia. O negdaj by łe  46 za­
padnięć, a 12 w ypadków  śm ierci na  cholerę.

Krak6w 26. w rześnia. D ziś nie za tzed ł ż a ­
den rypadek. cnoroby na cholerę. Loeffler oj­
ciec, córka i parobek  w ty ch  dniach opuszczają 
szpital. Schlaegeiow a ma się znacznie lepiej. 
K e n r - ja  san itarna o rzek ła , że cnolera m a cha­
ra k te r  sporadyczny , nie epidem iczny.

Paryż 26. września. Przedw czoraj zapadło  
tutaj na  cholerę 83 osób, zm a.ło  13 ; w o k o ­
licy zapadło  12, zm *rły 4 ;  w H aw r ze zapadło 
7, zm arły  4.

Bukareszt 26. w rześnia. Agence Rum aine  na 
podstawie najlepszych in h rm acy j zaprzecza k a te ­
gorycznie wiadomości, podane1 przez Tdearaful, 
jak o b y  w rum uńskich  okręgach g ran iczących  z 
R oj H, pojaw iła się cholera i jak o b y  w K rajow ej 
zdarzyło się k ilka  w ypadków  śmierci.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 26. w rześnia. W iceburm ist-z m iasta 

W iednia, dr. B orschke zm arł dn ia  wozoraj- 
szego.

Stambuł 26. w rześnia. W ydalen i softowie 
podnieśli protest z powoda gw ałtow nego w ydale­
nia ze stolicy.

Rzym 26. września. R ada m inisterjalna 
postanow iła zam knięcie sesji parlam entarnej.

Marsylja 26. w rześnia. N a posiedzeniu, 
otw ierającem  kongres robotników , odczytano 
pismo pow italne W ie ry  Z  a z u 1 i c z.

Wiedeń 26. w rześnia. Proces o m alw ersacje 
cło we na Bukow inie. D ziś przedłożono sędziom 
przysięgłym  39 py tań , k tó re  try b u n a ł postaw ił 
w m yśl wniosków p-oknrato rji. Proponow ane 
przez obrońców popraw ki try b u n a ł odrzucił- 
D ziś rozpoczął mówić prokurator.

Marsyija 26. w rześnia. N a kongresie robotni­
czym  p-zem aw iał wczoraj L iebknecht i rzek ł, że 
socjaliści nie znają  żadnej kw estji narodow ościo­
wej, lecz znają  ty lko  naród  posiadaczy i naród  
proletarjnszy. K rew , k ió rą  przelali w wojnie 
francusko-niem ieckiej w ro k u  1870 wrogowie so­
cjalistów, ni e jest powodem, ab y  niem ieccy 
francuscy  socjaliści mieli się wzajem nie nienawi- 
dzieć, g dyż  oni są braćm i.

Wiedeń 26. w rześnia. C esara W ilhelm  przy ­
będzie tu  dnia 11. p. m.

Wiedsń 26 w rześnia. W czoraj p rzyby li ta  
k ró l g reck i i książę F e rd y n an d , następca tronu  
rum uńskiego.

Buda.Peszt 26. w rześnia. W edług pogłosek 
w ko łach  parlam entarnych , ukaże się nom inacja 
m inistra Szegyenyi'ego am basadorem  w B irlinie 
w najbliższych dniach.

Rzym 26. w rześnią. O biega pogłoska, że g e ­
neralna kap itu ła  Zgrom adzenia Jezusow ego ze­
b ra ła  się już  w niewiadom ej miejscowości, celem 
w yboru nowego genera ła .

Petersburc 26. września. P rzy b y ło  tu  sześciu 
studentów  francuskich, filologów, k tó rzy  m ają 
studjow ać język  rosyjski, ab y  mogli go potem 
w yaładaó  we F ran c ji.

W i e d e ń  25. września. Giełda zooiowa. Pezenioa na 
jesień 7-75, żyto 7 O J, owies 5 83

W i e d o d  26 września. Na dzisiejszy targ oydlęey 
spędzono 4433 sztuk, z tycL 892 z Galicji po 58—04.

N A D E oŁA N Km J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  i K a N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3,
kuuuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dzienoym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłoozme bez doli­

czenia prowizji.
Przyjmuje ubezpieozoma losów notujących wyżej ich 

wartości nominalnej, przeciw wylosowania alpari połączo­
nemu i a stratą dla właścicieli takichie losów.

P r  > m e sy  w y s t i  w  o n e  p r z e i  W i e n e r  
B a n k  Y e r e l n  w e  W i e d n i a  do w sz y -  
stkich c i ą g n i e ń .  1017 1 - ?

Na los, zatopiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwocie 50.000 zł

L ek a rz  chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz szw fala »w. lu d i i . a  i elew-asyrer* kliniki 

chirurgiozi .j w Krakowie 
po edbycia specjalnych studjów w klin kach prof. Widerho- 
fei-i we Wiednia, Henocha w Berlinie, i Epsteina w Pradze 
osiadł we Lwowie — o r d y n u je  o d  S . do  5 . u lic a  

T e a tra ln a  L S . 1956 1—7

Lr. W. W EK R
o p e r a t o r  

m i e s z k a  u l i c a  S y k s t u s k a  L 17 
o r d y n u j e  o d  3 —5 .

Dr. Lesław Glcztński
pow rócił

» o rd yn u j od goćriny 3. do 5. popołudniu  
W a ło w a  1. 1 4 .

B ędąc na wystawie muzyczno ibairalnei we 
Wiedniu, wybfŁłem  i zakup iłem  iL& cztą ilość 
doborow ych fortepianów I pianin i polecam 
takow e Szanownej Publiczności.

I- Balko-Mnesil
Skład fortepianów  we Lwowie u lica K arola 

L udw ika  1. 7.

N E K R O L O G J A .

JANINA P I Ę T A K O W I
żona profesoia U niw ersytetu,

po długiej i ciężkiej chorobie przeniorła się do 
wieczności w sobotę d. 2». b. m. o g. I I 1/, w noey.

Ciężką^ dotknięci boleścią i nieutulonym żalem 
mąż, dziecię, matka i rodzeństwo zapraszają Kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrze 
bowy, ki Sry się odbędzie we wtorek d. 27. wrze­
śnia b. r. o godz. 4. popołudniu, z domu żałoby przy 
ul. Garncarskiej 1. 19. na cmentarz Łyczakows&i. 

Lwów 25. września 1892
„Concordia" F. Opnchlak i syn.

Herman Drobner
D r. m edycyny fakultetu  lauzańskiego,

zmarł w 23 roku życia d. 25. bm og. ł/,10. wieczór.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 27. bm. o g.

4. popołudniu z domu przy ul. Krasickich 1. 18.

Kurs giełdy radeńskiej.

W l e d e f i ,  dnia 34. W n ieśn i*  1899 r. 
(godx. 1 mlxr. — po południa) *

Akcje alp ejsk ie T ow arzystw a górnieseffo . 
y w ęg iersk ie  banko kredytow ego  
B Banka an glo-eastrjaok iego •
,  U n l o n b a n k n ..................................................
t  kolei K arola Ludwika ,
% ko lei północnej . . . . . .
,  kolei p ołudniow ej (Lom bardy) ,
B ko lei państw ow ej . . . . .
i ko lei lw cw ako-caern low łeokiej 
■ kolei w ęg iersk o  - północno - weohodniej

Loay t u r e c k i e ...........................................................
Loay kom unalne w ied eń sk ie  .
A kojeT ow arayatw a tu reck iego sarc^dn tytonia  
G alfoyjsk ie obligacje in d em n lsaoyjn e . .
A kcje k o le i półnoono-aacbodn. (Ut. B. Blbothą!)
Losy regulacji O t a y ........................................
A kcje B anku dla krajów koronnych
R enta w ęg iersk a  slota 4-proo. • . .  .1
A keje B&nkvereinn
Boeyjaki rubel papierow y . . . . .  
Loay prem iow ane w ęgiersk ie \
A kcje kredytów®
Renta p ip ierow a  . . . .
Mcrni .  1
K apcleoudftry * . . . . *

f i t o r l l n ,  dnia — . W rz eśn ia  189* r.
(goda. S m in . IB po południa).

R osyjski robol papierow y ,  ,  ,  ,
A kojc anstrjaokie kredytów® . . , ,
Ą kcje k o lei K arola L udw ika . . . .
AoBtrJaehle banknoty . . . . . .
Akeje k o lei p ołudniow ej (Lombardy) ,  ,
Uoaylak* poAycak* w schodnia . .  ,

daiaiej-
a*e

■ dnia
poprą.

66 40 
8,7 30 
152 75 
841 95 
815 50 
270 80 
99 60 

*91 87 
248 69 
197 —

66 10 
866 76 
168 — 
M l -  
215 50 
27 9 75 

93 60 
SOS 50 
243 50 
197 -

161 SJ 
181 -  
104 74 
924 75

161 60 
>80 — 
104 75 
924 20

224 8T 
112 86
1*4 75
190 37

924 20 
112 60 
115 -  

1 8^ */€

S U  S7 S U  87
_ — —-

9 51 9 61
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1 
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1 
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ROZKŁAD POCIĄGÓW
o ”b o w i ą z u j ą c y  o d  x sa .a ja

(Czss lwowski).
1 8 0 J 3 ,

o 4 c  h  o  d  z  a

Kurjer Osobowy
. p-.fl>* a

M 05S  g

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 5-26 1101 7 56 ,
„ Podwoł. z Podz. 3-10 — 1002 10-52 — --
(z główn. dworca) 2-58 — 9-41 10-26 — --
„ Czerniowiec 6-36 — 9-56 3-22 10-56 --
. Stryja . . . — — 6-16 10-21 7-41 —
„ Bełżca , . . — — 9-51 — — ---
,  Sokala . • . — — — — — 736
„ Zimnej Wody . — — 4-36 — —

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . tj-01 2-50 901 6-46 9 32 _
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 917 6-55 — —
(na giówny dworz.) — 2-57 9-40 y 2r — —
„ Czerniowiec . . <0-09 7 56 1-42 706 —
„ Stryja . . . . — -- 1-41 916 2-35 —
„ Bełżca . . . . — -- 4-4B — — —
„ Sokala . . . — — — — — 8*32

U w a g a t  Godziny, drukow ane grubera! liczb am i, oanaoaają porę 
nocną od godz. 6. w ieczór do 6*59 rano.

Czae k olejow y (średnio  europejski) różni się  od czasu lw ow sk iego  
o 35 m inut, t. a. gdy zegar w e  L w .iw le w skaauje godz. 12. w  połu­
d nie, zegar kolejow y w skaanje goda. 11*25 przed południem .

T A K G  Z B O Ż O W Y .
Dnia 24. Września 1892.

L w ów : pszenica 7 25 do 750, żyto 5-75 d^ 5'—, 
jęczmień 5"— do 5‘70 owies 5'25 do 5 50, rzepak nowy
9-50 do 10'—, groch 5 50 do 8'—, wyka 4'50 do 6'—, 
nasienie lniane 10’— do 10‘75, bób —•— do —•—, bobik 
—•— do - • —, hreczka— — d o — —, koniczyna czerwona 
5 0 — do 6J-—, biała 55'— do 65—, szwedzka — — do 
— , kminek 17 — do 17-60, anyż 23 60 do 26 —, Wuku- 
rndza 5 6 do 5*70, chmiel nowy za 56 kiig. 8}-— do 85'— 
spirytus 12 75 do 13'—. Nowy spirytus r.a zimowe mie­
siące 11:50 do 12*75.

Usposobienie niezmienne — popyt i podaż niezna­
czne. Chmiel chwilowo bez popv*i

C z e r n i o i r c e  i pszenica 7-80 do 8-—, średnia 
7 50 do 7'65, żyto 5'40 do 5'60, średnia —■■— do —•—, 
jęczmień bro ' a cny 6‘-  u 6’50, pastewny 476 do 
5"—, owies 4 9C ńo 5"—, śred h i—•— < - —•—, rzepak na 
jesień 9‘60 do 9‘75, letni —■— do —■—, nas ienia lnirne 
—■— do — , k.nopie 7-75 do 8-—, k*nic”yna —•— 
do , [ukuruaza 5‘— do 5’J 5, czerwiec —•— do 
—'—, bób —•— io —-—, groch t  bO do 8 —, anyż 
— d0 — spirytus za 10.00C litr pro. 14 — do 
1475.

Usposob.enie mdłe.
K r a l .A *  : i: lica biaL 8-30 do 8'50, czerwona

nowa 8”— do 8 45, M u  8"— do 3'45, żyto 6'45 do 6-75, 
jęczmień brow arny 6 75 do 7-—, pastewny 5-79 dc 5'85, 
owies 5'25 Co 5-50, hn  cz*a —•— do —•—, groch 7-25 do
10-—, koniczyn! czerwona —■— do —•—, biała —■— 
do — , rzepak stary 10-— do 10-25, wyk* —■— do 
—•— zł.

Usposobienie spokojne.

Specjalista chorób ekórnycn i wenerycznych

Dr. Stanisław Soananik
b. lekarz na kunie prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka ulioa Zimorowics,- ( óo.aa) 7 B. 
1921 ord. od U . do 12. i od 3. do 5. popoł. 1 ?

E. CZECZOWiĆZKA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I. Schoitenrina 17.
Z akupno i sprzedaż ren t, obligsfcyj, pożyczek  
propinacyjnych, akcyj, dowie i m onet pod naj- 

korzystniejseem i w zrunkam i 
Ściśle uczciwe i ry ch łe  w y kom. nie wszel­

k ich  zleceń d la  g ie łdy  w iedeńskiej, jako też do 
mów zagran icznych . — K orespondencja tak że  

! po polska. 202 1—?

Dr. Zygmunt Asłikenazy
leaa.z jheroń kobiecych, powróciws y z Krynicy, przyjmuje 
do l a s a ż u  _ T h u re  P r a n d tc  jako.eż M ezg era  

łącznie z W i b r a c j ą  nowym przyrządem szwedzkim
irliea C h o r ą ż c z y z n y  nr. 11. 1968 1—7

W  enkach -D liłtlY ” priy uU<T ^ 1mmmmmm* |b|k •|r«d« JlZlll«Ulg«
S istnieją wszelkie moiliwe 

gatunki wanisn
porcelanow a 1 z ł. 
m arm urow a 90 ot. 
u k l  a z u ia  7 A ot* 
■ M i t i u u  M

m onolitow a M ot. 
cynkow a SS ct. 
śo lazna  M  ot. 
■ U M m  IB ftfca



K DZIENNIK POI S E  ■ dnia *7 Wraetaia 1802 r.

Don i e s i e n i a  r o z m a i t e
sp  1%  centa od w ym ts

Ł A ń c n a z k l  do pcdpinaLia firanek, 
sztuka 18 et. poleca Piotr Chrzą- 

stowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (uaprreciw Katedry . 
Cenuiki szczegółowe do dyspnzycji. 17

W ]IJTA H egya lja , T o k a jik ie  
p r e m i o w a n e  w łasnych  

zblorAw, ordynon ano przez  
n ajp lerw sze  powagi lek arsk ie
właścicielka A- Ń eu p a u er ,  ul. Kocha­
nowskiego 6. 751

l/oszu le  nieskie po zł. 1 50, 1-75, 2 
I '  i 250, kalesony, ko łn ierze, 
m ankiety, skarpetk i poleca P a  
w e l L a n g n e r ,  Lwów, Halinka 16. 5

p e g e n e r f t t a r ,  mleko, odmładzające 
J t \  włosy, niezrównany środek, przywra­
cający siwym włosom kolor pierwotny. 
Cena 1 zł. Laborat. chemiczne A d o lfa  
P o k o rn e g o ,  magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15.

Droga najtańsza i najkrótsza do zała­
twiania ekonomicznych spraw — 

tylko przez anonse (ogłoszenia), które 
uskutecznia w źąianych dziennikach 
najlepiej Ajencja anonsów „Impressa" 
we Lwowie.

W y s łu ż o n y  
I I  szukuje

podoficer żandarmerji po- 
posady rachmistrza, m aga­

zyniera lub też pisarza ekonomicznego. 
Adresować uprasza: M. H. Leszniów 
poste restante. 792

ow rAciłam  i rozpoczęłam  
lekcje  fo rtep ianu  K i. M ar*  

kiew lczuwa, plac Kapitulny 1. 6,
II. piętro. Tamie sprzedaż i wypożyczal­
ni świeżo sprowadzonych fortepianów 
i pianin. 781

TTrząd pocztowy w B raeskn
U potrzebuje rutynowanego ekspedytora 
z uzdolnień.em telegrafieznem. Wyna­
grodzeń e 20 zł. i całe utrzymanie. 
Posada stałe.

p o s a d a  rządcy dAbr, do objęcia 
w ciągu ziuiy, z większem wynagro 

dzeniem. Zgłoszenia adresować do za 
rządu dóbr w Lataczu. 782

a w ó z  k o A s k l  w większej ilości do 
naby-ia od 1. listopada b. r. Bliższa

wiadomość w Dyrekcji 
Józefa Bema 10.

Tramwaju, ulica

El lx lr  D ra  R anpalla, prezerwaty­
wa przeciw cholerze. — Wypróbowa­

ny środek, jak świadczą liczne świade­
ctwa i i  mówienia. Cena 50 ct. i 1 zł. 
Z lA łk a  D ra  D lttla  żołądkowe, 
znakomite w przypadłościach żołądko 
wych; regulują trawienie, sprawiając ape 
tyt . — Pudełso ziółek prawdziwych 35 ct. 
Z lA łk a  ka rp ack ie  bardzo skuteczne 
w zadawnionym kaszlu; przy dłuższem 
używaniu leczą cierpienia piersiowe. Ce­
na pndełko 20 ct. — Da n abycia  w 
aptece Obwodowej E . Stenzka 
w K ołom yi.

przeciw Cholerze najlepszy środek 
ochronny C a m p h o ra  R u b in i .  Ce­

na 25 ct., poleca Feliks Gloss, droguerja 
„Solzołem8, Lwów ul. Karolapod 

awika 39
Lu-
797

fYbznajomiony, który pztra fi przygotować 
U  do „lntelligenzpruffung* potrzebny. 
Zgłoszenia poste restante „Zdclny*. 793

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 ,  3 ,  2  pokoje z przy .ależytościami 
za-az do najęcia. Zielona 30. 7fe6

; rzy ogrodzie Jernickim Kieinowska 3,
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon,

wsztlkie przynależytośei.

Dw a p e k e j e  1 v> nehn la  ulica 
Karola Ludwika 1. 21 Bliższa wia­

domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.

Ładne I wygodne pem leszka-
n le w śródmieście oałe I. piątro 

składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służby, piwnicy, strychu ect. 
jest natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3.

Pomieszkano, składające się z 6 po­
koi na I. piętrze, przy ulicy Zamoj 

skiego I. 3.

■

n

Wyłączny skład dla całej Galicji 

m a s z y n  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  r o l i

i i t i d . .  S a o k a
w P lagw itz  pod L ipsk iem

S. JL. BTJBERA. Synów
we Lwowie, u l .  Jggiellom ska 1. 1 3 . 1719 i —?

Części sk ła d o w e  w  za p a s ie . — C e n n ik i i  o p isy  g r a t 's  i  fr a n c o .

817 1--?Fabryka dla
elektrycznego oświetlenia i przenośni siły

Kremenezky, Mayer & Conip.
w  ' W i e d n i u .

N s jw /i iz e  od zn aczen ia  na p ierw szych  w ysta ­
wach ów U tew y eh  od rek *  1887 p eesą w o iy .

ś M m i" . ' ’ . ” J. B0ULET et CŁ S m in
3 1 —3 3  r u e  U t l n o d  A P a r l s 522 1—?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .

Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryiu 1889.

S P E C J A L N O Ś Ć  M A S Z Y N  P A R O  W  Y C H .
MASZYNY PAROWE MASZYNY PAPOWE

horyzontalne półstałe prortopadłe półstałe 
kotły o zwrotnym płomieni* 0 s**e 1 k°n*-

o 1 lub 2 cylindrach Ł-
sile 4 do 100 koni

MASZYNY PAROWE
horyzontalne słałe 

o 1 lub 2 e y  l i n d r a c h  
o sile 3 do 250 k mi.

Każdą chorobę
bez wyjątku 

w y l e c z y ć  m o i n a
za pcfmoeą 1816 1—4

Poradnika Lekarskiego
napisanego przez

K siędza  K neippa.
(Podług metody ks. Kneippa każdy s.m  się 
leczyc może; więcej jak sto tysięcy ludzi 
już uleczonych zosUło). Cena bez 
opr. 1 zł., z p rzesy łk ą  1*10 et.

D opełn ien ie  do tego Poradnika 
wyszło p. t . : „Kalendarz zdrowia", dwa 
roczniki, które po 40 ct. osobno nabywać 
można. Z ie ln ik  czyli dokładny opis 
roślin, z których lekarstwa podane w rc - 
radniku. (Z rycinami). Cena 49 ct., z prze­
syłką 50 ct Kupujący od razu P o ra ­
dn ik  z dopełn ien iam i I Z ie l­
nikiem , płaci za wszystko: bez opr
tylko 1'80 ct. z oprawą tylko 2 2) ct. 
już z przesyłką franco. Ń ależ jtość
uprasza się nadsyłać naprzód zawsze 
przekazem  pocztowym pod adresem :

Księgarnia Katolicka
PoznaA , (Prusy) Rynek 53-E4. 
(Kto nie ma przekazu, niechaj 

nas pisze, a odbierze go bezpłatnie).
do

TYTUS TURKOWSKI
w e L w o w ie , u l. H e tm a ń s k a  l. 10,
1670 a poleca świeży transport 1— ?

T A P E T ,
PortjBry I meble własnego wyrobu.

O O O 0 - 0 0 0 0 0 0  ! » O O Q

O Hanki gry na sknypoaoh O
S I nauki teorji muzyki z
t  u d z i e l a  w s w e m  m i e s z k a n i u  w 
O ul. Sykstuska 1. 20, I. piętro. V

O Aleksander K leiner £
W kompozytor.
O Biednych utalentowanych uczę bez- Q 

płatnie. 1926 1—V Q
0 0  O O O O O O O O O O O C

Największa wypożyczalnia nut muzycznych
Księgarnia i skład nnt muzycznych oraz ekspedycja pism periodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca 1984 1—5

istniejącą od lat kilkanastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrywaną

Największą wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne instrum ent) i do śpiewu.

Warunki aoop ‘mentu rozsyła się na ząaanie gratis i franco.

U  w i a d o m i e n i e .
M am zaszczyt niniejszem  p. t. Publiczności uprzejm ie donieść, ie  

handel korzenny po zm arłym  mężu moim ś. p. Janie Justianie, osobiście 
pod tą  sam ą firmą nadal prowadzić będę.

Dziękując przy tej sposobności za łaskawe dotychczasowe względy, 
ośmielam się polecić takowym na przyszłość, w nadzie , że p. t. P u b li­
czność nie opuszf zając po zmarłym wdowy — zechce zaszczycić ją  ró ­
wnież łaskaw em i zleceniam i, których rzetelne a sumb nne załatw ienie 
będzie najpierwszym i najważniejszym jej obowiązkiem.

W ilhelmina Justian
w d o w a .1998 1 - 3

SOLITERw y leczen ie  n ieza­
w odne  w  dwóch 
g o d z in a o h  p rzez 

użyc ie  G lo b  U 1*2i Sm crm tana a p te k a rza
u w i* ó . n a g ro d ą . Ś ro d ek  nieomylny, p rzy ­
j ę t y  w  sz p ita la c h  P a ry zk ic h . G l o b u l o *  

rotan usuw ają, w szelk iego  g a tu n k u  
ro b ak i u ludzi i zw ie rzą t d o m o w y c h .

UWAGA ^n<̂om—ePowo<*xenieGl°’• bulm s O m cretan  dało  i
isó d  do licznych podrabiali, których cho­
r z y  s tarannie unikać pow inni.

We Lwowie w apt :
P P . Mlkolaicha Wewloriklego 

1 Ek* Ruckerm,

||g S 0 ~  W ie lk a  90 centowa loteria . 'R S  1uuza realność ■  G ł6w na w ygrana  1
zwyż 6°/0 czystego dochodu, czynsz 
zapewniony na 5 lat kontraktownie, 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela pan 

adwokat dr. Dziubiński, plac M arja- 
cki 1. 10, II . piętro. 1879 1—8

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGg

8 H E R B A T Ę  Familijną g
§  7> b i l o  1*80  1 2  z ł .  9

WYBIERKI z herbat
*/, b i l e  1 4 0  1 z ł .  1 -7 0

poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

ó o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o
W  skutkach nlezawoa lącą

Trucizną
ua  myśsy polne 1 chom iki

rozseła z przepisem użycia

Apteka w Winnikach
5eio kilowy pakiet 2 zł.

Wyroby torfow e!!!

Podściółka torfowa,
na zd owsza, u&j lastyezniejsza pod­

ściółka ;

Proszek torfowy,
środek desinfekcyjny o wysokiej war- 
t ści dla wychodków, pissoarów i t. d. 
uznany powszechnie przez lu jw jbi- 
tmejsze fachowe znasomitości i h j- 

gienistów. 622 1—?
Skłid dl* Austro-Węgier u

K A Zsch5rner, Wien,
IV., Pauiglgasse 19.

HANDEL
H E R B A T Y

chlAoko-rooyJokleJ
n

EDMUNDA BIEDL6.
v s  L w o w ie , p la c  M a r jo c k i  10  

poleca zbioru majowego:
V, kilo Csags .......................zł. 1*60
,  a Sonohtig  czarna . ,  2 '—
a ,  ,  zDiór majowy a 3‘—
,  ,  Kaytaw czarna . . „ 4 —
B „ Wyalawkl herbaolaue .  *  3<>
,  B Wyilawkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji w yseła  

ile odwrotną pocztą. 1015 1— 7 
ui% si$ niOpakowani nie liczy.

mmmm

W  Ostrzega aię przed fa łszerstw em  I W  
ig -  Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych  

i nisbieeko etykietowanych pudełkach, -p i
Bilińskie pastylki do trawienia.

A STYLK I DE BILIN.

P rzez  c. k. najw yższą radą  zdrow ia  zaleconym  Jest 
„L y so l“  Jako najskuteczniejszy środek deslnfekcy.lny

Nastręcza przetoA Nastręcza przeto

4 M y d ł o  L y s o l o w e  !
A z perfum erji „A p o llo^  w W iedn iu , Y II ., Apo llogasse  6., A

najlepszą ochronę przed niebezpieczeństwem 
zarażenia się.

♦
♦

Y I N *  Cena tuzina 1 zł. 20 ct. J y
A 638 Zastępca dla G alicji: Edward Gebhardt. 1—5 A

KONIAK KURACYJNY
F I N E  C H A M P A G N E  

P P .  M A T I G n r o n r  &  C l e
w mieście Cognac.

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w departamencie Chareute 
we Francji, przyjemny w smaku, silnie wzmacniający dla osób wątłych 
i osłabionych.

We Lwowie w cukierni pp. Hauser* i Bieu r-kiego i w hotelach 
Imperi 1 i Europejskim u pp. Kudewiczów. 526 1 -9

■ pvGDV-M b la n c 4 /? 0  •
*  V *  . 'O D Z i r  n . , ' . . ,  E -O Y M  ^  ^

m is

m1*81

HA JGOZ\l i  )I2YMA3NT-T0HI
. ,vr.roiO ¥*Ł6 prt*E Ji.ki.dam'. ą medycTinf w Paryżu 

lś t ł ‘ptow®no przez F orm ularz o&itialuy fraucuzki, aank ' 
przez r id ę  M edyce w P ete rsburg i'.

IBK1 s rć-łynoczeSnie w łasno-ci Jo d u  * ie-Łza
i w  isi^iścuję, wyłs-.znie we w szystkich rcd!z#:ŁQ^

ftborób t t t i k  trytroaujN sufodeh tter^fuliczny (puchliny, z a tk a n ie  T taru / 
aSsbotBi, p łi r j i?.w H 6 ry ra  styy iie  żelazo je s t  zupełnis bezsku isczn#^  - 

r o n t  (b iidassa*), w  uSUCOAamźb (b ia ły jh  upławach), w  Amemor r .n i i  .‘ra f-g u .
fi^lar^sci); W Suchotach, w Byfilis ohołhicznej,

AA P?daJ^  ®a ® lekarsom  arcdaE te rapeutyczny, nadzwyczaj sim y do
•  podiywliLffila tti-ffiiaisjn'*! J i® •»5mAonifcnii> fcr.itytucyi 'itr.fatycrcyc' «?*' ołijbioaypia, J • ’
^  W.-®. a ls u y d ż ifo  -lałż SijSffitafo ialaiMc, je it  I^kar- ^

jilcpe^nem , ro8drai^niaJę«e® . l o o  dowód ogyatośoi 1 
m to n ty e u o io l  p ra w d s ^ y e h  P IO U L IK  i»d®4
naie ły , zjasz^ pieczęć u t  s s łb s s s  i podplis 
i  6podu zielonej etykiety.

Aptek&rf w P&ryiu, AUK BONA.FA.RTS
WYSTUZESAĆ Blf FAŁSZCKITSY. M
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Znakom ity żrodek przeciw  pieczeniu zgagi, 
katarom  żołądkow ym  i utr .dn ien iu  traw ien ia

szczególnie.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
805 a 1—? Dyrekcja zdrojowa w Bilin (C zech y ),

C iągnienie  
już 15. Października.

7 5 . 0 0 0  G n l f l e n ó w .

LO SY  po 90 ct. polecają p p .: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, Sokal 
i Lilien, Kitz i StofT, Jakób Stroh i A. Ch. Werfel.

Fabryka

j 933 1 -?  
istniejących dotąd

świec woskowych i blichownia wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
L w ó w ,  R y n e k  l i e z b a  4 5

p o l e c a

nagrodzoną srebrnym i medalami zasługi, z 
najpiękniejszą i najtrwalszą

Masę do zapuszczani a podłogi
■w p i ę c i u  k o lo ra o ln .

Nr. O biała. — Nr. 1 jasno żółta. — Nr. 2 jasionowa.
Nr 3 cr/ec-howa. — Nr. 4 mahoniowa.

Cenn ik i szczegółowe na żądan ie  franco

PEREŁKI 

Z DRZEWA

San talow ego

ano przoz Dn  c le r ta n a  w ed łu g  
system u który Otrzymał pochw ały  i pot-
v v i Arrl 7on  i a ■ il/ndnn .ii n>n J  ^* __r .  tw ierdzenie akadem ii m edy :znej w  Paryżu.
Zawierają one czystą essencyę w  powroco 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczvs- 

. tej. rozpuszczalnej i łatw ej do straw ienia.
I osiadają one w ypróbow aną skuteczno ć przeciw  zapaleniom i katarom 

pecherza, przeciw zaraźliwym naw et zastarzałym  upływ om , które leczą w dai 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw .

P eretk i  S a M a l i  Clertana  można przepisywać ze skutkiem  w  każdym 
periodzie krw aw ych rzeżąc/ek

San tal Cleriaun  nie wydaje niepr ziemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
funkciach żołądka, jak wielo innych dotąd używanych preparaiów . Z powodu 
nader nizkiej ceny przystępny jest dla każdego. Do każ.aego flakonu dołączony 
jest przepis. Pożądanem jest zwracać uw agę na podpis D™ Clortaua. Sprzedaż 
detaliczna w główny ch aptekach, hurtow na w domu Frere 19, ul. Jacob w Paryżu 
J . . 1 .ham pigny & C1”, sukcessorów i w  g łów nych składach m ateryałów  aptecznych.

V e Lwow ie w aptekach p. p. M ikoi.ascha, R uckf.ra , W bw iorsk iego .
V » K rakow ie w  ap tek ach  P P  W isz n ie w sk ie g o  i  M e d y k a  ; w  T a rn o p o l u __

r .  Leona F lb isc u m a n n a .
W e W iedniu u P. F . X .;  Pleban; 1, Stbfansplatz.

Pew na pomoc przy

goścou i reumatyzmie
ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, isebias, ner- 
v owych cierpieniach ż łądk - ,  bolu głowr, porażeniu, 
IczseuLośei, bojach krzyż*, eierpieniach szpiku paoie-
rzo vego. zarkaniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

elektryczny Aiirat dolfiiwrowam̂ go uźyala
635 system u  p ro fe s o ra  d ra  V «*lty. 1—?

Odszczególniony dyplomem uznm ia na wystawie w Kolenji nad Renem 
1890. — Premiowany wielkim m.dalem srebrnym Weis 1890. — Złotym 
medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgardzie 1890. — Wielkim 

medalem srebrnym na wystawio w Pradze 1891.
Prospekt* ze świadectwami do nabyci* przez jeneralnego reprezentanta.

JT. A u g e n f e l d a ,  Wiedeń, I,, Schulerstrasse 18.

I O O O O O O O O I O O O O O O O O O

U a j ą t k i

UiŁi BAŁŁABANA.
T e  m aszyny fan ke jonew a ły  w M oskwie.

Maszyny parow e de in sta lac ji eżw ietlen la  elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkie mi szczegółami.

J l l M H R N M M f

w'ę'tsze i mniejsze folwarki, między 
inuemi: m ajątek  1.300 mórg, z pała 
cemw3 folwatkach do sprzedania, wieś 
l 1', mili od Krakowa, z inwentarzami 
itd. do sprzedania; wież ?' O mórg 
4 mile od Krakowa, przy szosie i miaste 
czku, z inwentarzami i zbiorami do sprze­
dania za 35.000 zł., ksimlenicę itp. 
do sprzedania iz.m iany — poleca B iu ro  
kom isowe W ł. J aw orsk iego , 

w Krakowie, ul. Grodzka 1. 30.

E a u c z u t o i y  p la s t e r  l a  n a g n io t k i .

})
jest czystą żytnią, starą wódką, 
m ocną i gładką, naprzeciw  cho­
lerze lepsza od koniaku zupełnie 
bygieniczna i ustrojowi ludzkie­
m u odpowiednia, chroni od nie- 
despozycji, dla każdego przystę­
pna po 9 0  ct. litrow ą butelkę 

polec* 1969 1—14

we Lw ow ie.

O
o
o
a
o
o

P laste r ten nie zawiera żadnych szkodliwych ani 
drastycznych składićków  i działa szybko, pewnie i łagodnie, 
nie sprawiając żadnych boleści.

Cena pu dełka  30  ct
Główny skład w aptece

„pod srebrnym orłem"

Zygmunta Rnckera
w e  L w o w i e .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się pocztą odwrotną.

o o o o o o o o o  o o o o o o o o o

T elefon 148.

MICHAŁ
właściciel składów

p r*y  ul

Tele fon  148*

FISCHER
drzewa opalowego

Janow skiej 1. 4. (obok  szkoły 4w. Anny) 1 przy ni. 
Leona Sapiehy 1. 27. — poleca

D r z e w o  b u k o w e
suche i zdrowe

w stoaach 4-ro  metrowych po jeszcze dawniejszej cenie a 14 zł.
L aikaw e zamówienia próez kantorów, składów głównych przy nl. Leona 

Sapiehy 1. 27. i przy nl. Janaw sktej 1. 4., przyjm ują:
P. p. Sadlow ski i Markiewicz pl. K apitu lny 1. 3.

Piotr C hrząstowski (handel żelazny) pl. K apitulny 1. 3. 
Albert Szkowron pl. H arjack i 1. 7.
Stan isław  W ojciechow ski przy nl. Akademickiej, 

i p Elster w Głównej trafice przy nl. H al.cklej. 1966 1— 7

tUF" ŚWIADECTWO. Starosedl, Caechy, 3. kwietnia 189'.
Wielmożny Panie I Donosaę pauu, że zaprowadziłem sobie pański 

aparat elektryczny do froterowania. Cierpiaiem na silne bole newialgi- 
ezn :e, które u’ ągały wsze!] i.n lekarstwom. Przez używanie pańskiego galwano- 
elek r /cznego ip i r  itu d> froterowaiia byłem po 4 tygodniach zupełnie wolny 
od bo!ó.v. Nie orni szkam wszędzie, gdzie mi się sposobność n a d a rz , 
aparatu , ańskiego polecać dla cierj acej ludzkości i przez wdzięczność 
dl* pana. Z pow ażaniem  D r . P .  4 1 .H a m p e l ,  lekarz gminny i obwodowy.

I Ces. król. uprzywil. $  Rafinerja spirytusu 

fabryka rnmn, likierów i octu
JULIUSZA M1K0ŁA.SCHA

■ w e  L w o w i e  i?47 p_?
poleca wódkę

A I T I C H O L I 1 R 1
czyety destylat Melissy 

jako najletszy Srodei ocurouny przecif wszelkim iolcgliwo^i;im źuładta.

AC e n  a  f l a s z k i  z ł -  1 * 2 0  o t .

D O  A M E R Y K I .

KARTY JAZDY 113,
N i e d e r l a n d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j  

I. B o low ra tr ln g  O W1EDEŚ.
1Y. W eyrlngergasse 7 a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpiatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kolej 8 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztu,e tylko 3 zł. 50 ct. 
» 8 z Krakowa 50

W ydawca: Józef Laakownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 2  Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.

16284154


